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W ychodzi na w torek , czw artek i sobotę z dodatkiem  
rtóigijnym p. t . : „Nauka K atolicka11 i z dodatkiem  
fcsm oryBtyczno-satyrycznym  p. t . : „Z w ierciadło11. Przed­
p łata kw artalna na poczcie i u  listow ych  w ynosi 1 mr. 
SC fen. a z odnoszeniem  do domu 1 mr. 75 fen. „ W ia ­
rus P o lsk i11 zapisany je st  w  cenniku pocztow ym  pod li­
terą T , nr- 106. —  W  księgarni w  Bochum 1 mr. 25 f. 
i s  odnoszeniem  do domu 1 mr. 75 fen.

l i i i  Sil i PRACUJ!
Za inseraty p łaci się za m iejsce rządka drobnego druku 
15 fen. a za ogłoszenia zam ieszczone przed inserataml 
40 fen. K to często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków  na pol­
aki nic się nie płaci. L isty do R edakcyi, Drukarni 
1 K sięgarni należy  opłacić i podać w  nich dokładny  
adres piszącego. R ękopisów  się  nie zwraca. N azw isk  
korespondentów bez ich upoważnienia nie w skazuje się.

Ir. 141, Boehura, w torek , 4  grudnia 1894 . 4,
Redakcya, drukarnia i księgarnia znajduje się przy Malthescrstrasse 17a na dole. Adres: Wiarus Polski, Bochum.

Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
saiemczyć się pozwoli!
— — — mmarma■ ■ ■ ■ ■  mu— ■ m B iiia e g g g ła a tu iBŁ łu m w ra i i i —    u m  ■ n — — — u

Ma grudzień
płaci się za

„Wiarusa Polskiego^
wraz z „Nauką11 („Posłańcem11) i „Zwierciadłem11

tylko 50 fenygów
a z odnoszeniem do domu 10 fen. -więcej.

Do zapisywania najlepiej użyć formularza, 
zamieszczonego na 3-ciej stronie „W iar. Pol.11 
Kto już „W iarusa Pol .u posiada, niech formu­
larz wręczy znajomemu lub przyjacielowi i za­
chęci go do zapisania pisma tego.
-i Teraz pora po temu, aby wszystkich opie­
szałych zachęcić do zapisania polskiej gazety, 
którzy z pewnością po upływie miesiąca staną 
się gorliwymi czytelnikami „W iarusa Po l.11

Rodacy! rozszerzajcie „W iarusa P o l.11, bo 
.p pismo wasze, które jedynie dla waszego 
dobra pracuje i nadał pracować pragnie. Niech 
każdy z naszych Szan. r '-7' tehiików, choć je­
dnego Rodaka z a c h ę c a ła b y  sobie zapisał 
„W iarusa Pol.11 na %;-■ V'Ucl% a przysłuży się 
tfobrżS sprawie Polaków na obczyźnie. P re ­
numerata miesięczna wynosi tylko 50 fen., 
które z pewnością każdy1 chętnie poświęci na 
gazety, byle został do tego zachęcony.
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.P o ln e j  lata ©feeKjżnie.
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H anow er. Czekając dc dnia dzisiejsze­
go, widzę, iż wszystkie Towarzystwa polskie 
na obczyźnie milczą na korespondencyę z „Gaz. 
Olszt.11, podanej w r,r. 129 „W iarusa Polsk.11 
krojem zdaniem zarzut tam uczyniony towa­
rzystwom jest niesłuszny i dowieść chcę to 
przykładem. Towarzystwo w Hanowerze za­
łożone w roku 1890, sprowadziło w 4 latach 
swego istnienia 8 razy polskiego księdza do 
I^anoweru. Koszta z tego wynikłe wynosiły 
przeszło 1900 marek, na wsparcia w czasie 
cnoroby rodaków wydaliśmy 300 mr., na pie­
lęgnowanie śpiewu polskiego pazeszło 200 mr. 
Członków liczyło Towarzystwo przecięciowo 80, 
a skrada się tylko z samych robotników, gdzie 
nie wszyscy zarabiają dziennie po 3 marki. 
Proszę więc obrachować, ile marek przyjjsda 
na jednego członka tylko na potrzeby ducho­
wne, które towarzystwo wydało na dobro 
swych rodaków. Prosiłbym! szanown. autora 
wspomnianego artykułu w imieniu towarzystw 
w Hanowerze i Misburgu, iżby się starał, 
aśefey w P o lsce  zak ład an o  tow arzy­
stw a m łodzieńców , dziew cząt i robo­
tników', a bardzoby się tern rodacy w kraju 
przysłużyli towarzystwom polskim na obczyźnie, 
bo każdy, ktoby z Polski tu przybył i dowie­
dział się. że w odnośnej miejscowości istnieje 
polskie towarzystwo, dałby się zaraz zapisać na 
członka do niego. Teraz bowiem, gdy Polacy 
na obczyznę przyjadą, nie moją wcale wyobra­
żenia o tem, co towarzystwo polskie znaczy. 
Gdyby zaś chcieli gdzie towarzystwo założyć, 
to  nie wiedzą, jak to zadanie rozpocząć, lecz 
ólźięki Panu Bogu, Szan- Redaktor „W iarusa 
Polskiego11 służy wszystkim Polakom na ob­

czyźnie pomocą i radą. Nie twierdzę bynaj­
mniej, ze wszyscy Rodacy na obczyźnie tak 
sobie postępują, jak przystoi Polakom katoli­
kom, lecz przyznać musi każdy, że i w rodzin­
nych stronach, gdzie wszystko jest pod dozo­
rem rodziców, księży i nauczycieli, nic wszystko 
jest tak, jak być powinno. Brak oświaty tak 
w Polsce jak na obczyźnie jest przyczyną, 
że dużo Polaków marnie ginie. Znajdujemy 
tam dalej zachętę, ażeby Rodacy7 wracali 
w strony rodzinne. Odnosić to może się je­
dnak głównie do tych, którzy tylko ze swawoli 
jadą na obczyznę, lecz o wiele więcej jest 
tych, co zmuszeni są opuszczać strzechę oj­
czystą. Nie jednemu serce pęka z boleści, 
gdy mu przyjdzie opuszczać dom rodzicielski 
i szukać pracy między Niemcami. Nie jeden 
starzec zmuszony jest wyjeżdżać na obczyznę, 
gdzie nie jedna go czeka przykrość. Czytamy 
dalej, iź się dzieci niemczą na obczyźnie. Jes t  
to bolesnem, lecz dość Poldków natrafiłem, któ­
rzy7 przyjeżdżają z domu, a ani podpisać się 
nie umieją po polsku. Nie wiem jak się dzieje 
w Westfalii, Saksonii itd., bo w tych stronach 
jeszcze nie byłem, lecz w Hanowerze, gdziem 
tylko polską rodzinę trafił, tam dzieci mówiły 
po polsku.

Proszę Szan. _Redak,:yę o umieszczenie 
tych kilku uwag. Ż " ‘ez_ę Szan. Red. dobrego 
powodzenia, a „Wiarusowi Polskiemu11, ażeby 
jak  najwięcej pozyskał abonentów, ponieważ 
wszędzie broni nas rozproszonych tułaczów. — 
Pozdrawiam też wszystkich Rodaków i proszę 
w tej sprawie pisać do „W iar. Pol.11

TŁ  E s s e n  donoszą nam:
W  Essen założyło się jeszcze jedno' towa­

rzystwo pod nazwą: „Towarzystwo Serca J e ­
zusowego11. Celem tegoż jest praca nad za­
chowaniem religii i narodowości, pielęgnowanie 
języka polskiego, wychowanie dziatek naszych 
w języku ojczystym. Członkowie towarzystwa 
w czasie choroby otrzymają wsparcie i 30 
marek na pogrzeb. Każdy członek jest zobo­
wiązany uczęszczać regularnie na nabożeństwo, 
a co kwartał jest w7spólna Komunia św. Do 
towarzystwa zapisało się 32 członków, niemal 
samych żonatych i wiekiem dojrzałych ludzi 
Jako organ towarzystwa wybrano „Wiar. Pol.11 
Zalecono też, aby „Wiar. Pol.11 w domu ka­
żdego członka się znajdował. Do zarządu 
zostali wybrani p p . : Norbert Skąpski przewo­
dniczącym, Tomasz Nowak sekretarzem, Paweł 
Sawicki kasyerem, Michał Szymkowiak zast. 
prezesa. Reszta członków zarządu zostanie 
obrana na przyszłem zebraniu.

Rodacy, którzy jeszcze w żadnem polskiem 
towarzystwie jako członkowie się nie znajdują, 
zechcą się zgłosić do nas.

Polecamy się łaskawym względom Szan. 
Redakcyi „W iarusa Polskiego11.

Z wysokim szacunkiem 
N o r b e r t  S k ą p s k i ,  T o m a s z  N o w a k ,  

prezes. sekretarz.
H rem erhafen . Sprawozdanie półroczne 

z czynności polsko-katolickiego Towarzystwa 
św. Józefa w Bremerhafen. Tow. założone 
dnia 14go maja 1894 r. ma na celu wspólne 
pouczanie, wzajemną pomoc, towarzyską za­
bawę, obronę wiary św. czynem i słowem, 
jako też ochronę przed zarazą soeyalistyczną. 
Posiedzenia odbywa Tow. co tydzień w nie­
dzielę po południu o godzinie 4 w katolickim 
„Yereinshaus11. Tow. odbyło posiedzeń zwy­

czajnych 24 i jedno nadzwyczajne. Zebraniom 
przewodniczył p. Ziętek. Na zebrania uczę­
szczało przecięciowo 20 członków i 8 gości 
W  czasie zebrań odczytywano Ewangieiię i 
wykład tejże, oraz śpiewano pieśni kościelne 
do św. Józefa i narodowe. Członków liczyło 
Tow. 47, z tych 3 dla niezapłacenia składek 
wykreślono, 5 wyjechało w inne strony, 1 po­
szedł do w7ojska, a 1 wystąpił dobrowolnie, 
tak, że obecnie liczba czynnych członków tow7. 
wynosi 37. Honorowym członkiem jest nasz 
czcigodny ks. wikary Sudow7ey. Stan kasy 
jest 'następujący: Dochód półroczny wynosił
133.99 mr., rozchód zaś 117.79 mr. Towarz. 
ma także w kasie 26,77 z dobrowolnych skła­
dek na podróż księdza polskiego. Razem po­
zostaje pozostaje w kasie 42,97 mr.

Biblioteka Tow. składa się z 65 książek, 
które są własnością Tow. Czytelni Ludowych 
w Poznaniu, a oprócz tego posiada 22 zeszyty 
„Światła11. Z gazet abonuje Tow7. „W iarusa 
Polskiego11 z Bochum, „Katolika11 z Bytomia i 
„Gazetę Gdańską.11 Oprócz tego abonują dla 
Tow. dwie gazety członkowie, tj. p. Wojciech 
Andrzejewski „Wielkopolanina11, a p. Michał 
Musielak „Gazetę Codzienną11.

Członek August Marks podarował Tow. 
skrzynkę zapytań. Posiadamy prócz tego obraz 
św. Józefa, Patrona naszego tow. i cztery 
piękne obrazy narodowe, nadesłane od redakcyi 
„Wiarusa Polskiego11 z Bochum, za których 
dostarczenie serdecznie dziękujemy.

Na półrocznem wainem zebraniu, które się 
odbyło w niedzielę, dnia 18go listopada rb. 
zostali wybrani do zarządu następujący pa­
nowie : Z. Ziętek prezesem, Antoni Graja-
szek zast., M. Musielak sekretarzem, August 
Marks zast., Fr. Mencel kasyerem, W. Kośmi- 
der zast., K. Matuszczak bibliotekarzem, Józef 
Witczak zast., Marks, J. Majchak i B. Tomczak 
ławnikami i zarazem rewizorami kasy.

Szanownym Rodakom, którzy się przy­
czynili do rozwoju naszego towarzystwa, skła­
damy nasze serdeczne podziękowanie szczerem 
„Bóg zapłać!11

ZARZĄD
Towarzystwa świętego Józefa w Bremerhafen.

Z. Z i ę t e k ,  M. M u s i e l a k ,
prezes. sekretarz.

Cr walili, c© się dsieje!
W  artykule pod naglówkiąm: „Polnischer 

Boykot11, wylewa polakożerczy7 „Pos. Tagebl.11 
| strumienie rzewnych łez nad niedolą, uciśnie- 

nieniem, bojkotem itd., których biedni Niemcy 
doznają od tych srogich i niemiłosiernych P o ­
laków. Tego niemieckiego „Michla11 ciągnie 
za szlafmycę, i w oła: Michałku! bój się Boga, 
obudź się — patrz, co się dzieje z twojemi 
łanemanami i na tej ziemi, która od wieków 
była niemiecką; patrz, co ci Polacy, przyby­
sze, indywidua drugiej klasy, wyrabiają z Niem­
cami, tymi dobroczyńcami, którzy swoją kul­
turą ucywilizowali te dzikie słowiańskie szczepy. 
Obudź się raz, Micblu, zrób ze dwie kopy 
paragragrafów wyjątkowych na tę niesforną 
czeredę, bo inaczej zginiesz, wydziedziczą cię, 
wygłodzą cię, zajmą tw7oje zagrody, urzędy 
i łaskawe chleby, i będziesz popychadłem we 
własnym kraju, oni będą twbimi panami — ty 
sługą i niewolnikiem. I  tak na tę nutę, za 
wybijanym taktem bydgoskiego „Tageblattu11,



W I A R U S  P O L S K I .

b iada  nad niedolą „M ichla44 we wschodnich 
prowincyach, budzi go z zwykłego spoczynku, 
pokazuje  mu całą jego czarną przyszłość i w y ­
licza mu wszelkie wykroczenia, których się 
P o lacy  dopuszczają na  wszystkiem, co n ie­
mieckie, co przypomina chwałę wielkiej o jczy­
zny i co doje spokojny czas i dach panu 
„M ichlowi44.

„ I  cór ci Po lacy  takiego ro b ią ? 44 — pyta  
ów „M ichel“, przecierając zaspane oczy i szu­
kając swej lubej fajki z porcelanow ym  garnu ­
szkiem i z portre tem  największego człowieka, 
ks. Bismarcka. T eraz  „Posener  T a g e b la t t44 za 
„Brom berger T a g e b la t t44 zaczyna swoje w y­
wody. „Były  na niemieckiej ziemi nad W artą , 
Notecią i W isłą miasta, miasteczka, wsie i 
osady szczero niemieckie, które Polacy naje­
chali, podbdi, inaczej poprzezywali i tak  się 
zagospodarowali,  tak się związali do kupy, tak  
solidarnie postępują, że grożą zag ładą  w szyst­
kim Niemcom, a takim barbarzyńskim  mówią 
językiem, że ich żaden poczciwy Niemiec zro­
zumieć nie może. W szędz ie  zak ładają  tow a­
rzys tw a  polskie, kółka, kluby, zbierają się 
ciągle, radzą, śp iewają  jak ieś  pieśni, kupują 
tylko od swoich, do swoich tylko chodzą na 
piwo, a piwo nasze wszędzie bojkotują.

I tak np. co za z b ro d n ia ! Szczero n ie­
mieckie miasto „K rone an der B rah e“ nazwali 
sobie „K oronow em 44 — no, widział to kto ? 
W  tym Koronowie, ja k  je  nazyw ają, jes t  cy­
wilizacyjny niemiecki zakład, gdzie dla pa tryo -  
tów  robią piwo — czyli je s t  browar. P iw o ­
w arem  je s t  człowiek poczciwy z poczciwem 
nazwiskiem niemieekiem Schemel. Otóż ten 
Schemel w „K rone an der B ra h e “ na głos o-  
w ych trzech wielkich patryotów PI. T. K .-M anów , 
k tórzy w swej wielkiej pieczołowitości o dobro 
niemieckiego narodu  na kresach wielkiej oj­
czyzny założyli, w edług  danego im na 
pielgrzymce w W arć in ie  planu, niewinne T o ­
w arzystw o ku wspieraniu niemczyzny, zagro­
żonej przez zuchwałość i bezczelność Polaków . 
Oni nie chcą P o lak ó w  ani truć, ani wieszać, 
ani tym czasem  z gruntu  wyrzucać, tylko chcą 
się modlić, śpiewać niemieckie pieśni, z P o la ­
kami nie mieć nic do czynienia, bojkotować 
ich na każdem  stanowisku, nie kupow ać nic 
od nich, ludzi pracu jących  u nich wydalać, 
aby szli do swoich, wogóle dążyć do tego, aby 
ci P o lacy  albo stali się Niemcami, mówili po 
niemiecku, lub też w yw ędrow ali  do K am erunu

D zieci nędzy.
(Ciąg dalszy.)

I  szkapa nas bardzo kochała. Zdaleka już 
rża ła  ku nam  i przyspieszała  kroku s trzygąc 
radośn ie  uszam i; a kiedyśmy ją po szyi, po 
bokach  klepali, rozum iała  wybornie  tę  pie­
szczotę i, zwiesiwszy łep swój ciężki, skubała  
n a s jp o  w łosach, po kurtkach. P io truś  zw ła­
szcza by ł je j  ulubieńcem ; poprostu  rża ła  na 
ojca, żeby go wziął z sobą.

K iedy  j ą  ojciec w yprzągł, zaczynała  się 
dopiero heca. N atychm iast F e lek  w skakiwał 
na  jej grzbie t kościsty, od s tarego chomonta 
obdarty ,  i podczas kiedy szkapa zanurza ła  swój 
łeb ogrom ny w głębinach uwiązanego jej karku  
w orka  z chudą sieczką, on, przyklęknąw szy  na 
jedno  kolano, lub stanąw szy  na  jednej nodze, 
w yw ija ł czapką i krzyczał:

— A  to jes t  sławny jeździec z suteryny, 
co n igdy nie traci m in y ! N azyw a się Fe liks  
Mostowiak, herbu  gna t!  J e  chudy, ale chw at!  
K to  da więcej?...

N a  to „kto da w ięce j?44 —  wybuchaliśm y 
tak  piekielną wrzawą, że aż ludzie wybiegali 
z oficyn.

P o  F e lk u  gramolił się na  szkapę P i o t r u ś ; 
aleśmy go ledwie podsadzić mogli. Szkapę 
z P iotrusiem  oprowadzaliśmy w tryumfie po 
podwórzu, nie dawszy jej spokojnie sieczki 
owej spożyć, a F e lek  znów w yw ija ł czapką i 
wrzeszczał:

— A  to jes t  P io truś  herbu  szczur!  M a 
dw ie  ła ty  i osiem dziur! D w óch zębów niema 
n a  przedzie i na  szkapie jedzie!...  K to  da 
więcej?...

Skąd  on tu  to „kto da więcej44 przyczepił, 
n igdym  odgadnąć nie m ógł;  F e lek  sam u trzy ­
mywał, że to już  tak  jedno  do drugiego p a ­
suje. I  znów wybuchaliśm y szatańską  w rzaw ą, 
ja k b y  nas nie trzech, ale ze trzydziestu  było.

—  P rz y p a trz ta  się moi ludzie —  mówiła,

lub do Chin na wojaczkę, bo to bardzo w o ­
jenny  i bitny naród.

Niechże ten n ieuprzedzony człowiek osą­
dzi, czy to Tow arzystw o  H. K. T. ma co 
złego na celu? Nic, zgoła nic, chce się tylko 
bronić, a przecie bronić się każdemu wolno. 
Otóż ten p. Schemel, p iw ow ar w „K rone  an 
der B rah e“, zapisał się na prośbę p. K -m an n a  
do tego niewinnego T ow arzystw a. A  wiecie, 
co się stało ? Oto Polacy  w Koronowie za -  
bojkotowali jego piwo, a nadto jakiś  adwokat, 
Polak, jeszcze się na trząsa ł  z biednego Schemla, 
bo poszedł do jego  bardzo porządnego lokalu 
i z a p y t a ł : „ Je s t  tu  jeszcze szklanka piwa dla 
P o la k a ? -4 A  gdy mu usłużny gospodarz sam 
podał kubek ze śmietanką u góry, miasto po­
dziękować i zapłacić, zaw oła ł tak, że się w szy­
scy z g o rsz y l i : „Niech żyją Polacy  !“

Czy to nie zgroza, nie zbrodnia  ? Rawicz 
dla takiego, to jeszcze ze strony spraw iedli­
wości ł a s k a ! A  tam znowu jak iś  duchowny 
przychodzi do tego samego lokalu, zapowiada 
swoje wystąpienie z akademickiego ( ! )  klubu 
w  Koronowie i żąda  wydania  mu jego akade­
mickich śpiewników. T o  znów przychodzi p ro ­
sty chłop polski do porządnego kupca i p y ta :  
„Sprzeda ją  tu jeszcze co P o la k o m ?  a praw da  
to, że wszystkich Po laków  wyślecie do Am e­
ryki ?“ A  gdy raz py ta ł Niemiec Po laka , czy 
on zna króla W ilhelm a I  — to on miał tę 
bezczelność powiedzieć, że żadnego króla W il­
helma I  nie zna. bo go nie widział. Czy to 
nie herezya, czy to nie zbrodnia ? N aw et 
Niemców katolików, co to w ierzą w Papieża ,  
i tych lekceważą. Ci biedacy, chcąc też prze­
cie usłyszeć niemieckie słowo Boże, to muszą 
iść na nab o żeń -two dla sztreflingów7, bo tam  
co dw a tygodnie  po niemiecku jes t  kazanie. 
A  nawet na pew nym  obchodzie rocznicy zało­
żenia tow arzystw a  polskiego w W ym ysłowie, 
to gdy pan  w eterynarz  von  Bockum zakrzy­
knął, niech nasz cesarz ż y j e ! to pono Polacy 
pouciekali. „T oć to jeszcze nie p ew n o 44, ale 
tak  mówią. A  jedna P o lk a  to miała powie­
dzieć, że nie da łaby  Niemcowi kaw ałka  chleba, 
chociażby umierał. „Ale to też nie pew n e44.

Znudziłbym czytelnika, gdybym  miał dalej 
wyliczać jerem ijady tych „b la tów 14 na Polaków . 
P rzep raszam , żem całe te  niemieckie w yw ody 
w ziął ze s trony  humorystycznej, ale czy na 
seryo można podobne niedorzeczności t r a ­
k to w a ć ?  “

stojąc we drzwiach tłusta  sklepikarka — co 
też te chłopaki M ostow iaków  nie w ypraw ieją  
z tą  kobyłą! A  toć to czyste małpy z „m e- 
ranz ie ry i44.

I  chw yta ła  się za boki, trzęsąc od śmiechu, 
aż jej oczy w tłustej tw arzy  zupełnie ginęły.

— Oj batem, ba tem ! —  skrzeczała  ojcu, 
albo : „powiem m am ie44, albo : „powiem szkapie44. 
Tej pogróżki nie lekceważyliśmy bynajm niej;  
i często gęsto dostał P io truś  jak i kąsek szcze­
gólniej od F e lka ,  byle tylko „nie powiadał 
szkapie44.

Nie mogliśmy bowiem znieść, kiedy tak  
pa trzy ła  na nas smutnie jednem  okiem swojem 
podczas kiedy na drugiem, ślepem i zbielałem, 
powieka o siwej rzęsie podnosiła się i opadała  
zwolna, jak  gdyby z wyrzutem...

— Słysz W icek! — m awiał Felek . — Co 
ta  szkapa  takiego w tern ślepiu ma, co tak  
świdruje?.. .  A  tobym  ci wolał, żeby mnie 
ojciec paskiem przemierzył, niż kiedy ona tak  
patrzy . Do samego ci „honoru44 człowiekowi 
sięga...

Szkapę czyściliśmy codzień. A le nigdy 
nie obeszło się p rzy  tem bez b ija tyki o szczotkę 
i zgrzebło. Cośmy jej w tedy  sierci n a d a r l i ! 
cośmy naplątali g rzyw y! S ta ła  jednak  szkapa 
cierpliwie, zm rużywszy zdrow e oko, i ty lko od 
czasu do czasu m achała  wypełzłym  ogonem, 
jakby  się ogarniała  od bąków.

Z araz  po Wielkiej -  N ocy zaczynało się 
p ławienie  szkapy. Jeszcze w oda  zimna była  
ja k  lód, a my już  zaw ijam y porcięta  i dalej do 
rzeki. Jak i  to był tryum falny pochód! Chło­
paki z całej ulicy chcieli z nami lecieć, aleśmy 
ich odpędzali biczem.

Dopieroż szkapę w odą chlustać, dopieroż 
jej pęciny i boki wycierać, dopieroż jej w y -  
gwizdywać, jakeśm y to u ojca słyszeli. N a j ­
większa b ieda była, kiedy szkapa dla uw ol­
nienia się od nas i naszej opieki, parę  kroków  
w w odę dalej poszła.

—  Utopi się! u top i!  — w rzeszczał P io truś

Pom inąw szy  złośliwość, k łam stw a i brudne 
denuncyacye, które zdobią te narzekania  nie­
mieckich „b la tów 44 —  zaznaczyć tu trzeba te 
ich dwie nierówne miary, któremi mierzą swoje 
a nasze patryotyczne  uczucia lub obronę. 
Niemcom wolno publicznie zakładać  tow arzy ­
s tw a do bojkotowania Polaków  — ale Polakom  
nie wolno nigdzie kupować i pić piwa tylko 
u Niemców. K upowanie  jes t  w tym względzie 
rzeczą obojętną — istotą są pieniądze —■ a za  
pieniądze wolno im kupić, co chcą i u kogo 
chcą. Tego żadne „M an y 44 zabronić im nio 
mogą. A  kto na tym bojkocie i na  tym  pra­
wdziwym przewrocie społecznym, na  sianiu 
tej nienawiści i nieufności, gorzej wyjdzie, 
to bliska przyszłość okaże. T a  broń, którą 
„M an y 44 na nas ostrzą, je3t obosieczną, kto 
wie, kogo o n i  bardziej skaleczy ! —

(„K ur. P o z n .44)

Z iem ie polskie.
* Z P r a s  Ziaeik., W arm ii i  Diaznr.
P e lp lin . P ro feso r  przy seminaryum d u -  

chownein w Pelplinie ks. dr. Zenon W łoszczyński 
otrzymał 30-go  z. m. kanoniczną in s ty tu c ję  na 
probostw o w Lubiewie. Adm inis tra tor  p robo­
stw a w Lubiew ie  ks. A tanazy  Bloch przenie­
siony do Kijewa.

L am kow o. Ks. kapelan Borzyński p rze­
niesiony z K w idzyna  do Lam kow a.

O l s z t y n .  G ospodarza  S ehnarbaeha  z 
Szom bruka, który na polowaniu zastrzelił ró i-  
nika Tammę, skazała  izba karna  na trz j7 mie­
siące więzienia, ponieważ uznała  tylko nie­
ostrożność.

O d a ń s k .  Dziewięcio-letni a r ty s ta  i k o m ­
pozytor Raulek Koczalski daje, jak  wiadomo, 
dnia 3 grudnia  br. w mieście naszem koncert. 
Między innemi wykonaną będzie także na kon­
cercie kom pozycya jego „Bolesław Śm iały44.

O rneta . W  Stegm annsdorf  wkradli się 
złodzieje do kościoła i zrabowali ze skarbonki 
około 200 marek.

L u b iew o  pow iat świecki. Donosiliśmy 
przed tygodniem w krótkości o w łam aniu  się 
złodzieja do kościoła w Lubiewie. Dochodzi 
nas dziś bliższa w iadom ość: Złodziej ów z a -
trudniowy u posiedziciela F ranc iszka  Iwickiego 
jako  robotnik  — je s t - to  niejakiś Koziołek — 
mający lat 22, katolik,, pochodzący z gubernii

i aż siniał i p rzysiadał na ziemię, obu się rę ­
kami brzucha własnego trzymając. Brnęliśmy 
tedy  po nią i za ogon ku brzegowi ciągnęli, 
poczem zziajani, zmęczeni wracaliśmy do domu, 
szkapa naprzód, my za nią, mokrzy, ociekający 
wodą, jak  topielcy.

I  tę  to naszą kochaną szkapę ojciec by 
sprzedać m iał?

Było to w  naszem rozumieniu coś, jak b y  
skończenie świata.

Zaraz też, wyleciawszy do sieni, palnąłem 
Felka  w  ucho, on mnie na odlew w  kark, ja  
znów nie bawiący grzmotnąłem go w  plecj7, 
on znów mnie pięścią w bok, aż mi świeczki 
w oczach stanęły. Zaczem my się oba za 
czupryny chwycili, i splątali jak  kłębek, poto­
czyli razem do progu. A  taka  w nas żałość 
była, taka  z tej żałości srogość, że żaden pary  
nie puścił, nie pisnął nawet.

Zaraz  też nam się po tej „dzierce44 lżej 
na sercu s ta ło . |

Jużeśm y do izby wrócili, bo zimnisko ze 
dw oru gnało, a ojciec precz jeszcze pe rsw a-  
dovrtd m atce :

— T e ra  ci się za nią siaki taki grosina 
weźm ie; a jak  przychudnie, boć już i sieczki 
ujmuję, to kto co za nią d a ?  Cóż, A nu lka l 
J a k  se myślisz, serce?

M atka  w estchnęła  ciężko.
—  I  cóż ja  se mam myśleć mój Filipie?... 

Myślę, że nas Bóg ciężko dotknął tą chorobą. 
Myślę, żem ci się kamieniem u szyi s ta ła  i do 
dna cię ciągnę... O tych sierotach myślę...

Z akry ła  oczj7 ręką  i zaszlochała głośno. 
Ojciec całow ał j ą  po głowie.

— A n u lk a L .  Serce!...  A n u lk a L .  —  po­
w tarza ł,  aż nagle sam buchnął płaczem.

—  Siarczyste!...  —  m ruknął za mną Felek , 
w ycierając  oczy kułakiem.

Kilka  dni minęło, a o sprzedaniu szkapy 
nie było jakoś  mowy.

(C iąg dalszy nastąpi).



W I L K U S  P O L S K I .

płockiej. Zamiarem jego było jedynie skraść 
pieniądze. W  niedzielę dnia 18 zm., między 
godz. 8 a 9 wieczorem wkradł on się w ten 
sposób, że stłukłszy naprzód dwie szyby, w yr­
wał mocą krzyż drewniany w oknie i tak się 
■dostał do kościoła. Tu otworzył sobie naprzód 
kluczykiem tabernaculum, przyezem kielich 
z Przenajśw. Hostyą przewrócił. Potem udał 
się do skrzynki ofiarnej, w których też żadnych 
pieniędzy nadspodziewanie nie znalazł. Na to 
za pomocą drąga żelaznego udało mu się wy­
łamać drzwi z kościoła do zakrystyi. Szukając 
wszędzie za pieniędzmi napróźno, przejrzał też 
ornaty lepsze, które sobie dla lepszego prze­
szukania odłożył na stronę. Widząc, że to 
wszystko napróźno, zabierał się tern samem 

j oknem, którem wlazł, wyjść z kościoła. W  tej 
! samej chwili już weszła gromada uzbrojonego 

ludu, który go tu zatrzymał, a dawszy mu 
pamiętne, odstawiono go do sądu clo Swiecia. 

i Świeca paląca, którą ujrzał stróż nocny, przy­
padkowo zdradziła zbrodniarza.

* Z W ie l. K s. P o z n a ń sk ie g o .
M iędayr*eez. Gdy się u nas ludzie

dowiedzieli, że mamy podpisywać się pod 
proźbę do Najprzew. ks. Arcypasterza o polskie 
nabożeństwo, t,o zaraz bardzo chętnie się zgła­
szali, bo każdemu na sercu ulżyło, tipcdzie- 

i wamy się, iż nasze starania pomyślnym zostaną 
! uwieńczone skutkiem.

G n iezn o . Na uczczenie pamięci Adama 
i .Mickiewicza urządziło tutejsze „Koło śpiewa­

ckie" z współudziałem „Młodych przemysło­
wców", jako też Tow. „Sokołów", „Kupców i 
Młodzieży kupieckiej", oraz Tow. „Czeladzi 
katolickiej", wieczór muzykalny, w którym 

' udział brali członkowie rzeczonych towarzystw, 
jużto deklamując, jużto śpiewając solo i w chó- 

i  rze. Obchód odbył się na większej sali hotelu 
Europejskiego, którą szczelnie zapełniła publi­
czność.

In o w ro c ła w . Filię „Towarzystwa sze­
rzenia niemczyzny na wschodnich kresach" 
zakładają według „Geselligera" wybitni „pa- 
tryoci" niemieccy w Inowrocławiu, którzy nie­
bawem zamierzają zwołać zebranie ogólne 
Niemców z wszystkich warstw społecznych.

N a H u b ach  rybowskich pod Gołańczą 
spalił się wiatrak młynarzowi Pietrowskiemu. 
Przyczyna pożaru nieznana.

W ic ep rezes  „Towarzystwa szerzenia 
niemczyzny na wschodnich kresach" p. Witzle- 
ben z Kiszkowa rażony został paraliżem według 
.„Pos. Tagebl." ze skutkiem śmiertelnym.

* Xe Sląstka czy li S tarej P o lsk i.
M echn ice . Proboszcz tutejszy ks. Schink 

zmarł w czwartek we Wrocławiu, przeżywszy 
lat 55. N. o. w p.

M ysłow ice . W przeszłym tygodniu okra­
dziono tu kościół parafialny. Złodziej dał się 
prawdopodobnie wieczorem w kościele zam­
knąć i popełniwszy kradzież, spuścił się oknem 
za pomocą rzemienia od dzwonu. Policya nie 
zdołała dotąd złodzieja wyśledzić.

G órn e H a jd u k i. Na polach między 
Kaliną a Plutą Bismarcka stanie podobno ko- 

[ śeiół katolicki.
L u b lin ie c . Prezes rejencyjny. udzielił 

szwaczce Dziębała 150 marek nagrody za to, 
że głuchoniemą dziewczynę Maryę Szuster 
wyuczyła szycia.

B r z e z in k a . U zarządzcy górniczego T. 
w ogrodzie znaleziono pewnego dnia rano pięć 
patron dynamitowych ze zgasłymi lontami. 
Ktoś je  podłożył zapewnie ze zemsty i zapalił 
lonty, ale wilgotne powietrze było powodem, 
że lonty pogasły. Śledztwo już jest w biegu.

Wiadomości ze świata.
B e r lin . Szpandawrskie pracownie arty- 

leryjne zwiedził w tych dniach za zezwoleniem 
ministerstwa wojny pewden jenerał rosyjski. 
Wywołało to w szerokich kołach nadzwyczajne 
zdziwienie. Dotychczas zdarzało się bowiem 
tylko, że pozwalano oficerom austryackim i 
włoskim na zwiedzenie tego zakładu wojsko­
wego. —

P a r la m e n t n ie m ie c k i zostanie otwarty 
według ogłoszonego w „Reichsanzg." rozpo­
rządzenia, dnia 5 grudnia o godzinie pół do 12 
przed południem w sali rycerskiej zamku kró­
lewskiego. O godzinie 11-tej odbędzie się dla 
katolickich członków parlamentu nabożeństwo 
w kościele św. Jadwigi, a o godzinie pół do 11

dla prostanckich w kościele w parku Mon- 
bijon. —

P o g rzeb  w. ks. wejmarskiego odbył się 
w piątek przed południem o godzinie 11-tej. 
Z książąt niemieckich wzięli w nim tylko udział 
król saski i ks. Fryderyk Hohenzollern jako 
zastępca cesarza Wilhelma.

N a b azar, urządzony w Berlinie na do­
chód dla katolickich sierot, przybyła wczoraj 
niespodzianie cesarzowa Fryderykowa i zaku­
piła dość ziaczną ilość przedmiotów. Także 
cesarz zlecił poczynić większe zakupna dla 
siebie i ofiarował na rzecz sierot do bazaru 
kosztowny obraz Matki Boskiej.

D ziec i, obowiązanych do chodzenia do 
szkoły w Prusach, nie wolno oddawać do za­
granicznych zakładów naukowych bez osobnego 
pozwolenia odnośnej władzy szkolnej. W  prze­
ciwnym razie rodzice karani będą za żmudę 
szkólną.

D ozory  sz k o ln e  są władzami. Minister 
oświecenia zwraca uwagę, że według kilka­
krotnych decyzyj sądów, a mianowicie wyroku 
sądu rzeszy z dnia 17 listopada 1898 uważać 
należy dozory szkólne jako władzę, a członków 
dozorów jako urzędników.

W arcin . Pogrzeb ks. Bismarckowej od­
był się 29 z. m. w południe z udziałem samych 
tylko członków familii i domu. Później mają 
zwłoki zostać przewiezione do Schonhausen. 
Żelazny książę jest skutkiem śmierci swej mał­
żonki bardzo przygnębiony. Nie przyjmuje 
nikogo i prawie nic nie mówi. Z wszystkich 
stron nadeszły do Warcina telegramy kondo- 
leneyjn pomiędzy innerni także od cesarza 
Franciszka Józefa, króla saskiego, królowej 
angielskiej, Crispiego, Szu wałowa i Abdul- 
Hamida.

M adryt. Zmarł tu były arcybiskup tole- 
dański i Prymas Hiszpanii ks. Gonzales.

J a k  „Czas" donosi, powrócił jenerał- 
gubernator Hurko w czwartek rano z żoną 
z Petersburga do Warszawy.

P etersb u rg -. Car postanowił zaprowa­
dzić w całej Rosyi przymus szkólny. Dużo 
wody upłynie, zanim to się da przeprowadzić.

Osoby, przybyłe z Warszawy, a należące 
do składu deputacyi warszawskiej, na upamię­
tnienie radosnego dnia zaślubin cara, zebrały 
pomiędzy sobą sumę 30,000 rs. i ofiarowały ją 
na utworzenie specyalnego oddziału w  szpitalu 
dziecięcym imienia cesarzowej. Oddział ma 
mieścić 10 łóżek.

L ondyn . Japończycy postanowili pro­
wadzić dalej wojnę i przygotowują się do 
kampanii zimowej.

Z różnych stron.
B och u m . W  trzy niedziele przed Bo- 

żem Narodzeniem, a więc w dniach 9, 16 i 23 
grudnia sprzedawać będzie wolno zamiast do 
2-giej godz. po południu, do 6 - tej wiecz.

A k w iz g r a n , j* Dr. św. teologii, wiel. 
ks. Jan  Becker, wróciwszy z pogrzebu śp. ks. 
dr. Kleinheidt’a w Kolonii, został ruszony pa­
raliżem i umarł natychmiast. N. o. w p.

G a zety  niemieckie zamieszczają nastę­
pujący w ierszyk:

Besteuert man die Liigenmiiuler
Und auch die Lłisterzungen mit,
Ein hobes Z>el wiir’ dann errungen,
Gedeikt w ar’ jedes Defizit!
Fiir jede Liige — einen Groschen,
Und zwei fiir jede Klatscherei,
W as diese Steuern wohł ertriigen?
Ich glaub1, — wir włiren steuerfrei!
To znaczy po polsku w- krótkich słowach: 

„Opodatkujcie kłamców i oszczerców. Niech 
za każde kłamstwo grosz płacą, a za plotkę 
dwa. Z tego wpłynie do kas państwowych 
tyle pieniędzy, że wszystkie inne podatki będą 
zbyteczne." Czyżby Niemcy naprawdę tyle 
kłamali i plotek robili ? Zapewne ów wierszo­
pis ocenia Niemców według „Geselligera". 
Gdyby tenże „blatt" za każde kłamstwo grosz 
miał płacić, zapewne rychłoby poszedł z tor­
bami.

P o sa d y  d la  P o la k ó w . W  kopalniach 
hr. Larysza w Karwinie na Slązku, wakują 
następujące posady:

1) Posada urzędnika dla ruchu kopalnia­
nego z roczną płacą 800 złr., a w miarę po­
siadanej praktyki górniczej 1000 do 1200 złr.

2) Miernika górniczego z płacą roczną

800 złr., a w miarę posiadanej praktyki 1000 
do 1200 złr.

3) Inżyniera dla maszyn z praktyką pr-zy 
mechanicznych warsztatach, lub przy maszy­
nach górniczych z płacą roczną 1200 złr.

4) Chemika z płacą roczną, w miarę po- 
siadańej praktyki, w kwocie 600 do 1000 złr.

Do powyższych posad, oprócz wymienio­
nych płac, należy pomieszkanie, opał. światło, 
nadto tantyema roczna, wynosząca od 200 do 
500 złr., w razie braku mieszkania w naturze, 
wypłaca się odszkodowanie w stosunku 25 prc. 
rocznej płacy.

Do otrzymania posad pod nr. 1 i 2 wy­
magane jest ukończenie akademii górniczej 
oraz praktyki kopalnianej, do nr. 3 potrzebne 
jest ukończenie albo akademii górniczej, lub 
też ukończenie wydziału mechaniki, do 4-tej 
posady potrzebne jest ukończenie -wydziału 
chemicznego politechniki. Oprócz tego należy 
przedłożyć świadectwo zdrowia oraz futagrafię.

Podania należy wnosić do 15 grudnia br. 
do dyrtkcyi górniczej lir. Larysza w Kra­
kowie.

Zwracamy uwagę fachowców narodowości 
polskiej na powyższe opróżnione posady. Obo­
wiązek obywatelski wymaga i nakazuje, aby 
Polacy o te miejsca jak najusilniej się starali.

N a c e le  d ob roczyn n e. Bardzo wiele 
marek pocztowych użytych ginie codziennie 
bez korzyści — a mogłyby one zjednoczone 
w jednym ręku, przyczynić się niejednokrotnie 
do poparcia jakiego szlachetnego celu np. od­
nowienie Wawelu, oświaty ludowej itp.

Klub Filatelistów w Krakowie powziął 
myśl zbierania marek na celo dobroczynne i 
w tym celu uprasza wszystkich rodaków o ła­
skawe nadesłanie marek na ręce prezesa klubu 
p. Stanisława Skąpskiego w Krakowie ulica 
Starowiślna L. 33.

Nieancy zwykle szczycą się swoją cywi­
lizacją i wyśmiewają się często z tak zwanej 
głupoty polskiego ludu. Tymczasem u Niem­
ców' nie inaczej się dzieje, jak w naszych 
stronach. Oióź niedaleko od Hamburga żj'je 
w miejscowoś :i R idbruch tak zwrnny „cudowny 
doktor", owczarz Ast. do którego setkami po 
poradę zjeżdżają. W  niektórych dniach ma 
owczarz do 400 pacyentów, wszystkie choroby 
rozpoznaje z włosów i wedle tego przepisuje 
lekarstwa. Najwięcej pacyentów dostarcza 
owczarzowi miasto Hamburg. Wszystkie po­
ciągi kolejowe, zdążające w kierunku „cudo­
wnego doktora" są przepełnione ludźmi, jadą­
cymi do niego po poradę. Nieraz nie starczą 
nawet wagony i władze kolejowe muszą więcej 
dobierać. Gdyby się w naszych stronach coś 
podobnego działo, nazwanoby to wielką głu­
potą — lecz Niemcom to uchodzi. >—

Od Redakcyi.
P a n u  M. O ile nam wiadomo, to komitet upo­

ważniony przez wiec do podjęcia starań o księdza polskiego, 
postanowił — w obec oświadczenia Najprzew. ks. Biskupa, 
iż starać się będzie o zaspokojenie potrzeb duchownych 
Polaków — przed Nowym Rokiem żadnych starań w tej 
sprawie nie czynić.

Nabożeństwo polskie.
4go grudnia rano spowiedź w B o r l ic c k .  — Uro­

czystość św. Barbary: Rano Msza św. z polskim śpiewem 
na cześć św. Barbary; potem godzinki o Niep. Poczęciu 
Najśw. Panny Maryi, potem kazanie. — Po południu na­
bożeństwo o 3-ciej w B o t t r o p .

7-go grudnia od 4-tej po południu i S-go rano 
spowiedź w  U e c k e m J o r f .

Sgo grudnia po poł. spowiedź w B o c h u m ,  także 
Ogo rano o 9 i pół Msza św. z polskim śpiewem; po po­
łudniu nabożeństwo. O. A n d r z e j .

Postbestellungs-Formular.
Ich bestelle hiermit bei dem Kaiserlichen 

Postamt ein Exemplar der Zeitung „Wiarus 
Polski" aus Bochum (Zeitungspreisliste Lit. T. 
Nr. 106.) fiirDezember u. zahle an Abonnement 
und Besteilgeld 0,60 Mk.
.5 1na ci
,S £ c3 j *•

o <sp,
Obige 0,60 Mk. erhalten zu haben, ba- 

scheinigt.
___________________ d    13M,j



W I A R  U § P O L S K I .

Kochani Bracia Rodacy
Wszystkim Kodakom w Bochum i olsolicy po 

daję do wiadomości, iż przeniosłem mój skład napowrót do do 
mu, gdzie mieszkałem przedtem, to jest przy ulicy

Podaję zarazem do wiadomości, iż p O W  i ę ‘3 25 y ł e 211 
m ó j  s k ł a d  i jestem w stanie odstawiać

ubiory, spodnie i paletoty
po jak najtańszych cenach. Proszę się przekonać, 
że obsługuję rzetelnie i prędko a ceny u mnie jak  najniższe. 
Dziękuję też wszystkim dotychczasowym moim odbiorcom za 
łaskawe poparcie i proszę i nadał w razie zapotrzebowania 
do mnie się zwracać i innym mój skład polecać.

Z szacunkiem

Friedriehstr. 7, Friedriehstr. 7,

Szumowitym R o d a k o m
oznajmuję, że wszystkie s i o w o ś e i  na

paletoty, ubrania i spodnią
już nadeszły, a że zapas mych towarów b a r d z o  wielki, prawie za 
wielki, dla tego postanowiłem po jak n a j t a ń s z e j  c e n i e  wszelką 
garderobę odrabiać pod gw arancją  dobrego leżenia. Proszę z tej spo­
sobności korzystać. Moim także rozmaita k o m i e ,  s p o d n i o  d o  
r o b o t y ,  k i t l e ,  j a k i ,  s a d k a r j j e t M  w e ł n i a n e ,  s a se lk i ,  p a s k i  
w y s z y w a n e ,  j e d w a b n e  c h u s t k i  n a  s z y j ę  l t d .

Z szacunkiem

A. Powaiowiski, Bochum,
Alleestr. 13, w pobliżu dworca Gussstahl.

W iec  p o lsk i
odbędzie się

w O else iik lre lie it
w niedzielę 9-go grudnia o godz. ll* /2 przed południem w lokalu p. 
Baumeister’a, przy ulicy ITermaunstr. .14. (Germania). W iec odbędzie 
się w s p r a w ie  k s .  p o l s k i e g o .  Zarazem będzie wybrana depu- 
tacya do Nąjprzewielebniejszcgo ks. Biskupa w Paderbornie. Na wiecu 
będą dalej omawiane sprawy, które nas tu Polaków' na obczyźnie żywo 
interesować powinny. Na wiec ten zaprasza się wszystkich Polaków- 
katolików z okolicy Gelsenkirchen, Wannę, Herne. Komu dobro ogółu 
Polaków' na obczyźnie na sercu leży, niech spieszy na wiee do Gelsen­
kirchen Gorliwsi niech pociągną mniejmyślącycli. Kto z rodaków chce 
przemawiać na wiecu, winien się zgłosić ustnie lub piśmiennie do 8-go 
grudnia do niżej podpisanego, by mówców można zapisać do programu.

W  imieniu komitetu 
SS. W i t k o w s k i ,  Gelsenkirchen, Kampstr. 27.

Wilhelr^-sburg: pod Hamburgiem.
Wszystkim szanownym członkom Towarzystwa św. Józefa donoszę, 

iż w niedzielę 23 grudnia punktualnie o godzinie 4—tej po południu, 
odbędzie się w a l n e  p o s ie s i s e s i i e  na sali posiedzeń pana "Stubena. 
Reiherstieg nr. 8, na którem stary zarząd złoży sprawozdanie z dzia­
łalności swej w zeszłym półroczu. Następnie odbędzie się wybór 110- 
wTego zarządu. O jak  najliczniejszy udział członków i gości uprasza 

_______ Karól Strzoda, przewodniczący.

Na chorągiew polsko- katoliek. Towarzystwa 
św. Wojciecha w Mlsburgu

złożyli składkę następujący R odacy:
A. Tasarek, W . Paluch, A. Jankowiak, A. W yrwas, M. Jokiel, 

X. Kuczeński i J. Krawczyk po,, 3 m ark i.— Fr. Tvrakowski, J. Paluch, 
J. Wojtkowski, Fr. Małecki i M. Glapa po 2 marki. — Fr. Kiciński. 
J . Domurat, W. Szłapka, W. Frąckowiak, W . Burkowski, St. Szłnpka 
i M. Mikołajczak po 1 rar. 50 fen. — S. Marciniak, T. Śzlachciak, A. 
Krauza. S. Błaszczyk, M. Jopek, .J. Kaczmarek, A. Zgrzeba, M. Fabian, 
F r. Banach, T. Bednarz, Fr. Adamus, M. Biegański, A. Matuszczak. 
M. Jankiewicz, Fr. Kleczyński, W . Matuszczak. Fr. Poniatowski, X’. 
Ukasik, M. Kubierski, Fr. Michalski, A. Walczak, J. Stanisławski, 
I. Mikołajczyk, W. Pietrzak, Fr. Andrzejewski, Fr. Kałużny, I. Biernat, 
J. Kubański, M. Krawczyk, Fr. Tvrakowski, I. Antczak, J. Tyrakowski, 
A. Nowacki, W . Ilofmański, S. Skrzypczak, J. Zdziebkowski, Franc 
Piasek, A. Mieloch, I. Rogoziński. P. Garbaniak, W. Garyjantyszewdcz, 
W . Pawelczyk, A. Łokietek, M. Mazurek, W. Pawelczyk i W . Mą- 
czyński po 1 marce. — W . Kujawa, A. Starczewski, M. Łubański, 
J. Uczak, J. Paluch. M. .Ja.czak, K. Stulpa, R. Gorkowski, J. Nawrocki, 
M. Juszczak, Fr. Mikołajczyk, T. Haros, J. Stasik, A. Korpiński, W. 
Kaliszan, A. Mikołajczyk, S. Cierniak, W . Łukaszek, S. Matuszak, 
S. Binkowski, I. Maciejewski, M. Adamek, J. Binkowski, K. Kleczew'ski, 
J. Beezow, T. Kowalczyk, W . Łabęda, W  i Fingas, T. Poniatowski, 
W . Szeiner, I. W odarczyk, J. Dolski, R. Kozłowski, M. Maślak, P. 
Dobierała, J. Świątek, Ł. Wróblewski, W . Paluch, Fr. Szewczyk, X’. 
Tjiss, K. Osowski, M. Mącioszek, J. Hamerla, R. Dziuba, L. Łeman, 
S. Kopulski, M. Kucharski, S. Raczak, T. Gauza, T. Rzeiniczak, J. 
Szewczyk, A. Kaźraierski, Fr. Kołodziejczyk, W . Roszak, W . Miko­
łajczak, W. Chojnacki, S. Konieczny, J. Tomczak, .T. Kołodziejczyk, 
A. Szymański, A. Mieloch, L. Kiełka, J. Karbowy i T. Gauza po 50 fen. 
— R. Morek 75 fen. .1. Grocki 70 fen. ,1. Rzynczak i W. Szczęśniak 
po 30 fen. S. Mazurek, B. Kieźloński i T. Suchocki po 25 fen. Fr. 
Kwiatkowski, S. Jakubowski, .1. Szechalski, ,1. Rutkowski i I. Jędrusiak 
po 20 fen. G. Malinowski i 5 fen. M. Marciniak 10 fen. M. Ignasiak 
i W . W róblewski po 50 fen.

Wszystkim Szanownym Ofiarodawcom składamy w imieniu To- 
warzystwa św. Wojciecha serdeczne: „Bóg zap łać!“

Z a rzą d :
T a s a r e k ,  przewodniczący. K i c i ń s k i ,  sekretarz.

Kalendarz „Katolika"
na rok 189S

uż wyszedł i obejmuje kalendaryum na cały rok, jarmarki, śliczne 
powieści opowiadania z obrazkami, oraz wiersze, wiele wiadomości z 
prawa jak to: N a j w a ż n i e j s z e  p r z e p is y  n o w e g o  p r a w a ,  
ty c z ą c e g o  p o d a t k ó w  k o m u n a l n y c h  ( ( w a ż n e g o  o d  I - g o  
k w i e t n i a  4SCS5 r . ) ,  wiele rozmaitości i kilkanaście pięknych ry­
cin. Nadto zawiera dwa bezpłatne dodatki 1) p r z e ś l i c z n y  k o l o ­
r o w y  o b r a z  i 2) k a l e n d a r z  ś c i e n n y .

Zwracamy przedewszystkicm uwagę na zawarty w kalendarzu 
artykuł: N a  3 ® S J -le tn ią  r o c z n ic ę  k a n o n iz a c y i  ś w .  .J a ­
c k a  i wiersz: P a c i o r k i  ś w .  .J a c k a  w I S o z b a r k u  p o d  
B y t o m i e m ,  do czego dodaliśmy 6 obrazków a mianowicie: 1) W i­
dok Kamienia, miejsca urodzenia św. .Tacka. 2) Zamek w Kamieniu, 
w którym się św. Jacek urodził. 3) Święty Jacek. 4) W nętrze ko­
ścioła św. Jacka w Kamieniu. 5) Kościół św. Jacka na Rozbarku pod 
Bytomiem. 6) Grobowiec św. Jacka w kościele Dominikańskim w 
Krakowie.

tjpip” Cesta 5 0  fest., z  przes. 0 0  fesa.
Kto nadeśle 5.25 mrk. naprzód otrzyma na 10 kalendarzy jeden 

darmo. — Zachęcamy niniejszem do nabywania kalendarza „Katolika11, 
którego można w księgarniach, u pp. agentów i wprost z ekspedycyi 
„Katolika11 nabyć. Sprzedawającym stosowny rabat.

Wydawnictwo „katolika “
w  B y t o m i u  (Beuthen O./S.)

rnm m m m m m m m m m m
1 Nieprzyjaciele §
% rodz iny  c h r s e ś c i a ń s k i e j .  f§

Nauki i rady dla ludu polskiego. f §
Zebrał i ułożył

K s .  F r a n c i s z e k  U s s .
- Cena 20 fen. z przes. 30 fen., dla sprzedających 

giej ręki wysoki rabat. Zamówienia pod adresem :
, ,W i a r u s i  P o l s k i 44, B o c h u m ,  Maltheserstr.

W iH iH W liN W II

1h z dru- JK

•n a  §

n a r o d o w e
Sobieskiego, Kościuszki, Poniatowskiego, pieszo i konno, w ramach 
pięknych rzeźbionych po 3 mr. bez ram po 50 fen.

Za druk, nakład i redakcyę odpowiedzialny Antoni Breiski w Bochum. — Nakładem i czcionkami Wydawnictwa „Wiarusa Polskiego w Bochum.

jen Korki, szewc,
w  W a t t e n s c k e i< l ,  Oststr. 13, 
w podwórzu na rogu Grabenstr. 

poleca się do w y k o n y w a s s ia  
b o t ó w  dla pań, panów i dzieci, 
oraz wszelkich r e jn a r a c y j po 
cenach jak  najtańszych. Proszę 
Rodaków o łaskawe poparcie.

Pirośba.
Ponieważ długo choruję i ra­

zem z familią w wielkiej znaj­
duję się nędzy, przeto zwracam 
się do Szan. Rodaków z prośbą 
o pomoc, którą przesyłać proszę 
pod adresem: F r a ń .  G u t k o ­
w s k i ,  M o r s tr -r sn a r k  S '9/5  
p . S S o r s t -K n is c k e r .

Wszystkim szan. ofiarodawcom 
składam już naprzód serdeczne 
„Bóg zapłać11.

Księgarnia polska
w © o r t n s u n d ,  Nordstr. nr. 39. 

za kościołem św. Józefa.
W . J Ó E e f o s k l .

Panna wykształcona, rutyno­
wana w kupiectwie, poszukuje w 
celu założenia znakomicie procen­
tującego się interesu bez ryzyka.

S p Ó l l l i e z f c i ,
osoby moralnej i religijnej, z ka­
pitałem 400 do 500 marek. Zgło­
szenia do „W iar. Polsk.11 w Bochum.

K iesoeiitara p o ls lii 
p o E t i a ń s k l ,

ułożony podług mieszanej metody 
pisania i czytania, opartej na gło­
sowaniu ozdobionej wielu rycinami. 
Cena za egzemplarz oprawny 30 fen. 
z przes. 40 fen. A dres: „W iarus 
Poski11 Boehum,

Dalej e  Polski
do najnowszych czasów treściwie opowiedziane prze- 
Maryana z nad Dniepru. Wydanie ozdobione 80 obraz­
kami ważniejszych wypadków dziejowych, królów i sła­
nych mężów polskich. Cena za egz. nieoprawny 1.60 m. 
z przes. 1,90 m. w ślicznej ozdobnej oprawie w płótno ze 
ze złoconym herbem Polski na okładce 2.50 m. z przes. 
,8 0 mr. — Adres: „W iarus Polski11 Bochum.

1 Blog. Andrzeja Soboli.
^  Kapłana Tow. JezusowegoH  -----  -------

za wiarę katolicką od schizmatyków okrutnie za- \ 
męczonego w roku 1657.

Cena 20 fen. z przes. 25 fen. Sprzedającym z drugiej S 
ręki dajemy najwyszy rabat. |

Adres: W iarus I^olski, Bochum, Malteserstr. 17a. ^

©la, osól> z krótkim  waroklem  
j e s t  n a j l e p s z a  k s i ą ż k a  d o  a a b o ż e ń s t w a :

Proście, a będzie'Wam dano
Treściwe modlitwy, duże litery, kieszonkowy format.
Cena za gustownie oprawny egzemplarz po f,00, 1 ,5 ' 2,00

3,00 mr. Na porto dopłaca się do każdej książki 20 fen. Zamówienia 
prosimy nadesłać pod adresem: W i a r u s  P o l s k i 44 S S oeh u sn ,
należytość drzesyłać najlepiej razem z zamówieniem.

M o w e n n a  i  s s to d l l tw y
do

Matki Boskiej łaskami 
słynącej

oraz Pieśni o objawieniach Nąjśw 
Maryi Panny w Gietrzwałdzie. Cena 
20 fen. z przes. 35 fen. ___

K r ó l o w a
K o r o n y  P o l s k i e j .

Żywot Nąjśw. Maryi Panny, Matk 
Chrystusa Pana. Ż dwoma ryci­
nami. Cena 20 fen,, z przesyłką 
25 fenygów. Adres: „W iarus Pol­
sk i-1 Bochum.



K s ię g a r n i  K a to l ic k ie j  w  F o^ nan in
dawniej ulica M odisa 95, teras Stary Rynek 53-54.

Uwagra: Książki  w y m ie io n e  w cenniku n i ire jszym  sprzedaje  się ty lko  za gotówkę, k tórą  należy nad sy łać  naprzód  i to zuwsze t y l k o  p r z e k a z e m  p o c z to w y m .
Ktobv przekazu tak iego  nie m ia ł  p rd  ręka lub nabyć  nić mógł, niecliaj pisze do r a s  a  odbierze  takowy darmo i franko. Mianowicie sz m owrym  o d b ł  room naszym 
w G 4 i  yi zwracamy uwagę, i ż  p i e n i ą d z e  do Poznania ,  a  więc za g ranicę  państwa Aus tryack iego ,  wysyłać t rze b a  na  p r z e k a z a c h  5K»gxnnicZBych które 
t a k ż e  n »  ż y c z e n i e  d o s t a r c z a m y  k a ż d e m u  darmo i frarnto

P T *  Za połowę ceny!
BIBLIA czyli: Pismo święte Starego i Nowego Testamentu

wydane p rzez Księdza JaStóbtt liWTłjfea. 
Dzieło obejmujące 1200 stronnic wielkiego formatu, ozdobione -500 rycinami.

B iblią wydawaliśmy zeszytami miesięcznemi i to  Nowego Test. jest zeszytów 20. S tarego  
T est. je s t  zesz ttów  30. Nowy T est. jest wiernym przedrukiem  pierw otnćj edycyi W ujka z r. 1599. 
Poniew aż zaś S tarego  T est. w całej rozciągłości Kościół katolicki drukować nie dozwala, przeto 
za pozwoleniem Najpr?., X. Biskupa Lifcowskiego, w ydrukował siny S tary  T est. we wyjątkach 
um iejętnie zestawionych przez X. Prób. Berlińskiego, tasze  podług pierw otnćj edycyi W ujka z r. 
1599 Dzieło to  posiada ap robatę  W ładzy duchownćj.

Ceny zniżone już z przesyłką franko w dobrem opakowaniu:
Stary i Now.y T estam ent razem  bez opraw y zam iast 18 m. —• 11,00 złr.

tylko © kii U — 5.5© Elr.
Stary  i Newy T estam ent razem  oprawiony w jeden *osn, kosztu je: 

w opraw ie płóciennćj kolorow ej z piękcem i wyciskam i i futerałem , już z przesyłką franko
t y l k o  1S5 m a r e k  — & ®tr.,

w opraw ie ca łćj skórzanej czerw onćj pięknej z futerałem , już z przesyłką franko  w p u ie łk u
ty lk o  1© m arek  — 1© atr.

Nadmieniamy w yraźnie iż osobno S tarego  i osobno Nowego T est. w opraw ie nabyć nie 
można, tylko zaw sze razem  obydwa tomy w jednej opraw ie. Pojedyńczem i zeszytami można także 
jeszcze każdego czasu nabyw ać to  ważne dzieło , i kosztu je  jeden zeszyt S tarego T est. 40 fe n .— 
25 ct., zaś zeszyt Nowego T est. sp rzedaje  się po 30 fen. —  20 ct. licząc już  w to i przesyłkę 
franko. Okładki do całego dzieła tj. do S tarego  i Nowego T est. razem , sprzedaje się płócienne 
po 2.50 m. — 1,50 złr. skórzane po 5 m. — 3 fi. Na porto  i opakow anie tychże okładek dołączyć 
trzeba 60 fen. — 40 ct. S tary  T est. kom pletny bez o p ran y  kos; tu je osobn » 6,00 m. — 3,60 złr. 
Nowy Test. kom pletny bez oprawy koszt je  osobno 4 m, — 2 złr. 50 ct.

N ależytość upraszam y nadsyłać naprzód  zawsze tylko przekazem  pocztowym do
Księgarni Katolickiej w Poznaaiu, Stary Rynek 53-54.

.Jedynym zbiorem pieśni polskich z melody mi les t

LUfllA FOŁifii
Zbiór  pieśni i p i o s n e k  obyczajowy,--h, miłosnych, aryi 
i dum ek  narodowych, mazurów krakowiaków i różnej 

innej t r e ś - i
5 tomów obejmujących na ’ycią  -n s tronn icach  

350 pieśni każda z rnelodyami 
Cena wszys tk i ch  5 tomów bez oprawy i p r ze s y ł ką  f r a n k i  

8  n i r U .  — s  z l r .
Z piękną oprawą z wyci-kanem or'«m i pogonią na ok ładce  

10 mrk. — 6 złr.
Pojedyncze  tomy sprzedają  n i e  bez oprawy po 2 m. 

1 U. 25 c t ,  z oprawą po 2 50 — 1 fl. 50 ct,. iTorun 
11-go osobno i abywaó nie możne, tylko w komplecie . 

Należytość  nadsy łać  trzeba  naprzód  do
Księgarni Katolickiej w Poznaniu,

Sta ry  Rynek 53-54.

F O Ł A K  
uczący się po niemiecku

Opracow ał J. Chociszewski.
P o d łu g  tej k siążk i m ożna się w krótk im  czasie nauczyć 

po n iem iecku
Cena 80 fen. =  50 ct., z opr. 1 m. «= 65 ct.,

na porto  dodać trzeba  5 fen. — 10 ct

I K O W I 1 C Z E K  
niem ieck o -p o lsk i  i p o l sk o -n iem ieck i .

2 tom y ułożył .7. C hociszew ski.
W  tej książce są  podane wyrazy podług  a lf ib e tn , w iłó- 

m acz e ni u polskim  i niem ieckim .
Cena za 2 tomy z opr. 1,60 m. =  1 Złr.,

z p rzesy łk ą  1,8-J m. — ’,20 złr.
Kto zapisze  P o lak a  i 8 ł wnik od razu, p łaz i ty lko  

2,50 m. — 1,50 Z łr . za wszystkr ju ż  z opr. i z p rzesy łką .
Należytość t rzeb a  nadsy łać  naprzód zawsze p rz ek a ­

zem pocztowym do Księgarni Katolickiej w Poznaniu, 
S tary Rynek  53-54.

Ś P I E W N I K  K O Ś C I E L N Y
obejmujący 512 najużywaószych pieśni w K ościele katolickim .

* W 8-ce — Stron  380. — W ydanie III .
Cena bez oprawy 75 fen. — 50 ct. Z opr. i m .  — 60 ct. 
Kto zapisze 10 expl. od razu dostanie I expl. w dodatku.

Na przesyłkę 10 expl. należy nadesłać 50 fen. — 40  ot. — N a przesyłkę 
pojedynczych expl. po 20  fen. — 15 ct. do każdego.

(Śpiew nik ten  je s t  n sjtańszem  dotąd  istn ie jącym  Śpiew nikiem  K ościelnym  
& zaw iera w szystkie najw ażniejsze p ieśn i K oście lne  )

H A I T T C S S K 1
czyli pieśni nabożne domowe.

Książka ta  zaw iera kolendy na Boże Narodzenie, pastorałki, nieśni na 
Post, pieśni do Świętych pańskich. — F orm at podłużny. — Stron  350. 

VNydanie II, znacznie pomnożone.
Cena bez oprawy 90 fen. —  55 ct. — Z opr. 1,20 m. — 80 ot.

Kto z a m ó w i  od razu 10 expl. dostanie ! expi. w dodatku 
Na przesyłkę 10 expl. dołączyć trzeba  50 fen. — 40  ct., na przesyłkę 

pojedynczych expl. 20 fen. — 15 ot. do każdego.

N a d z w y c z a jn e  o b n iż e n ie  c e n y  n a s tę p u ją c y c h  Ś p ie w n ik ó w  św ia to w y c h :
W i e n i e c  p i e ś n i  p o l s k i c h  z tow arzyszen iem  fortep ianu . Z ab ra ł Surzyński. — O bejm uje: Z a  N iem en, h e t precz. — M łody wojownik pośród obcej ziem i. — L śn i bla-

, skienu k w ie tn a  błoń Cena zniż. zamiast 2 mk. 1,25 f i .  ‘ ty lk ł  60 L n. — 50  Ct. już z p rz e sy łk ą  frauko.
P o l s k i  Ś p i e w n i k  I n d o w y  obt-jmujacy piosnki, dum ki i srye, ułożony na cz tery  m ęzkie  głosy z towarzyB-eniem dętych instrum entów  opracow ał J .  P . Guniewicz. O bej-

n u je -  N iechaj k to  chce śpiew a. — J a k ż  to  chł>pieć  p iękny i m łody? — Gdyby o rłem  b yć!  Z a  N iem en, h e t p recz ! — T y ze muie szydzisz dziew czyno! —
Cena zniżona zam iast 5 m. -  3 fl. -  tylko 1,50 m. -  I zlr. już  ź  p rz esy łk ą  franko. . , .  _ . , .  „  . _ x _  ,

N ależytość upraszam y nadsyłać naprzód zawsze tylko przekazem  pocztowym do Księgarni Katolickiej w Poznaniu, Stary Rynek 53-54.

Z a r y s  d & f e jó w  p o r o z t o i o r o w ą l  z 22 rycinami i mapą.
*" K siążka ta  obejm uje m ało do tąd  d i -

k ładn ie j znaną  h isto ryą  tego, co się  dzia ło  
w naszej ojczyźnie po jćj rozbiorze. D ziełko  
to  n ap isane  pięknym  językiem , p rzedstaw ia  
obrazowo ca łe  panow anie S tan isław a A u ­
gusta , osta tn iego  k ró la  po lsk iego , oraz pc- 
daje dok ład n y  opis w szystkich pow stań  n a ­
ro d u  naszego . — Przy taczam y tu ta j tre ść  
n iek tó ry ch  rozdzia łów ; Część J: Od wstą­
pienia na tron Stan Augusta do Konsty- 
tacyi 3ego Maja I7SI, o b e im u je : Z aw iązan ie  
K onfederacy i w B arze  1768. Opis rzezi hu- 
m ańskiei. P ie rw szy  rozb iór Po lsk i T a - 
deus-; R e jtan  n ieustraszony  obrońca  w ol­
ności narodow ej itd. — Część II: Konsty- 
tuoya 3-go Maja i Powstanie Kośuiuszki, 
zaw iera: O pis w ielkiego Sejm u 17S3 roku . 
T rzec i Maj 1791. K o n sty tu cy a  3 go M aja  i 
je j znaczenie. D rug i ro zb ió r P o lsk i 1793. 
P o w stan ie  K ościuszki w K rakow ie  1794 r. 
B itw a pod R acław icam i z pięknym  ob raz ­
kiem . B itw a pod M aciejow icam i. U p ad ek  
pow stan ia  itd . Część III: Legiony polskie i 
X>ęztwo Warszawskie, z aw ie ra : D ąbrow ski 
w prow adza legiony. U tw orzenie K ięztw a 
W srsz  itd . Część IV: Królestwo Polskie
Powstanie Listopadowe, obejmuje: U tw o­
rzen ie  K ról. Pel. Z gon  K ościuszk i i D ą­
brow skiego oraz  d o k ład n y  opis całego  p o ­
w stan ia  z roku 1830 -  31. Część V obejmuje  
opis wypadków roku 1848 i 63.

C e n y : Bez opraw y I m. — 60 o t ,
z p rzesy łką 1,10 m — 75 c i  Z opraw ą w pói- 
p łó tno 1,25 m — 8 0  <H, z p rz e sy łk ą  t,35 m.
— 90 Ot. Z piękną opraw ą w cze rw o n e  
płótno z w yciskanym  ortem i p o g o rią  w zł< - 
oie 2 m. — I złr. 25 ot., z p rzesy łk . 2 ,20  m
— I złr. 4 0  Ct 

N a leży to ść  upraszam y nadsyłać naprzód
zaw sze ty lko  p rzekazem  pocztow ym  do 
Księgarni Katolickiej w Fezna- 

R ycina  na okaz p rzed staw ia jąca  W arszaw ę dnia 27 Lutego 1861 roku. nin, Stary Rynek 5 3 - 5 4 .



Trzy książki z oprawą
za 1 mk. — 70 ct. już z przesyłką franco!

Wfara nasza polska
napisał X .  W l .  JśKbssb, 

w 16-ce. Stronnic 80- Poznań 1886.
O b e j m u j e :

W stęp — Co jest Chrzest św. — Kiedy dziecko 
ochrzcić — Chrzestni — Pokrewieństwo -  Miejsce 
Chrztu św. — Z domu do kościoła — Chrzest św. w ko­
ściele — Zapis — Chrzest z wody — Błogosławieństwo 
Nowożeńcowej — Wywód.
Ceny: Z oprawą z wyciskami na okładce: 

*5 fen. — 15 et. 
z przesyłką 30 fen. — 3© ct.

Kto bierze od razu 3 0  expl. lub więcej, płaci tylko po 
20 fen. — 12 ct. za expl. i odbiera przesyłkę franko.

ATajtapSZa POKKIOC
napisał X. Wl. dum, 

w 16-ce. Stronnic 144. Poznań 1886.
Ob ej mnj e:

Przedmowa. — Egzekwije — Przepisy kościelne 
i policyjne — Cmentarze — Komn odmawia Kościół św 
pogrzebu. — Pogrzeb dorosłych — Eksporta — W nomu 
pokropienie i De profundis i po polsku — Z domu do 
kościoła „Miserere mei Deus“ — Zmiłuj się nademną— 
W  kościele: Subvenite i po polsku. — Żałobne Nabo­
żeństwo — Wigilie i Nocturn po łacinie i po polsku — 
Landes po łacinie i po polsku — Msza św. żałobna. — 
Pochowanie. Z kościoła do grobu. — Benedictus. — 
Błogosławiony — Przy grobie — Salve Eegina — Witaj 
Królowa. — Pogrzeb z domu wprost na cmentarz - Po­
kropienie. — Pogrzeb dzieci — Eksporta z domu do ko­
ścioła — Laudate pueri — Beate immaculati — Po polsku 
— Kondukt — Modlitwy przy katafalku — Domini est 
terra i po polsku — Pogrzeb —■ Laudate Dominum — 
Ave maris Stella i po polsku. — Pogrzeb z domu wprost 
na cmentarz — Pokropienie. — Dodatek — Kiedy może 
być żałobne nabożeństwo — Litania do Matki Boskiej — 
Procesya w dzień Zaduszny — Dzień on dzień gniewu 
Pańskiego — Litania za dusze zmarłych — Pieśni za 
dusze umarłych: — W itaj Królowa nieba — Zmarły 
człowiecze.

Ceny: z oprawą z wyciskami na okładce: 
3© fen. — et. 

z przesyłką 4 0  fen. —  3 0  e t .
Kto bierze od razu 30 expl, lub więcej, płaci tylko po 

25 fen. — 15 ct. za expl. i odbiera przesyłkę franco.

IMu K ażd ego
napisał X. Wl. Enn, 

w 16 ce. Stronnic 144. Poznań 1885.
O be j m uj e :

Wstęp. — Kiedy posłać po księdza. — Co trzeba 
przygotować. — Co jest: 1. Komunia św. Wiatyk, — 
2. Spowiedź chorych. — 3. Ostatnie Olejem św. Nama 
szczenię; — Odpust zupełny w godzinę śmierci. — Ka 
płan u chorego — Pokrapia go święconą wodą — Spo­
wiedzi słucha — Komunią św. udziela' — Modlitwę odpra­
wia z chorym — do przyjęcia Olejem św. Namaszczenia 
przysposabia — Olejem św. namaszcza — Modlitwę z 
chorem odprawia — Odpust zupełny udziela. — Konanie 
czyli Agonia — Litania za konających — Modlitwa ze 
konającego — Modlitwa — Modlitwa do NajśW. Maryi 
Panny — Czytanie pobożne — Wyznanie Wiary — Męka 
Pana Jezusa czyli Pasya — Modlitwa do cierpiącego J e ­
zusa — Modlitwy W ostatnich chwilach — Pocałowanie 
ran Pana Jezusa — Akt wiary, nadziei, miłości, żalu — 
Przy podaniu Gromnicy — Akty w konaniu — Gdy ezło 
wiek skona — Psalm: Z głębokości — Psalmy pokutae 
—t Litania do Wszystkich Świętych.

Ceny: z oprawą z wyciskami na okładce: 
3© fen. — »© et. 

z przesyłką 4© fen. — 30 ct.
Kto bierze od razu 3 0  expl, lub więcej płaci tylko po 

25 fen. — 15 ct. za expl. i odbiera przesyłką franco.
(Książeczki te zaopatrzone w aprobatę kościelną.)

Kto zapisze wszystkie trzy powyższe dziełka razem 
płaci tylko 1 m. — 70 ct. juz z przesyłką franco. — 
Należytość nadesłać trzeba naprzód, ale tylko przekazem 
pocztowym a nigdy znaczkami w liście, gdyż listy giną, 
adresować wprost do JS sięg -a rn i K atoS icJsiej  
w  P o z n a n ia  Stary Rynek 53-54.

(Rycina na okaz z historyi o trzech św. Hostyach) Stary Rynek 53-54.

Historya o § Przenajśw. Hostyach
okropnie w Poznaniu roku Pańskiego 1399 od

żydów nożami kłótych,
z których to Hostyi krew Przenajśw. cudownie się lała.

Opisał X. Biskup Treter.
Z 15-tu obrazkami W 8-ce. Stron 144.

Straszna ta historya sta ła się przed 494 laty w Poznaniu. 
Opisał ją  po łacinie wiarogodnie i obszernie uczony i świątobliwy 
mąż, Ks. Biskup Treter, urodzony w Poznaniu, a więc 'dobrze 
rzeczy tej świadomy. Tento opis znajduje się w dosłownem tło- 
maczeniu w książce wyżej poleconej, w której dodane są cuda i 
modlitwy. — Dzieło to posiada aprobatę kościelną.

C e n y
bez opr. zamiast 1 mk. — 60 ct. tylko 50 fen. — 30 ct. 
z opr. zamiast 1,25 mk. —  80 ct. tylko 70 fen. — 45 ct.

Na portoryum dodać trzeba 10 fen., w G-alicyi 20 ct., 
gdyż za granicę wysyłamy opaski tylko rekomendowane.

Należytość upraszamy nadsyłać naprzód, zawsze prze­
kazem pocztowym do Księgarni Katolickiej w Poznaniu,

HiMioteessfca MatolicSia,
obejmująca 12 tomików:

Tomik I. Kwadrans adoracyi przenajśw. Sakramentu i Naj­
świętszego Serca Jezusowego ułożył A. Morawski

30 fen. — 20 ct.
Tomik II. Nabożeństwo za dusze w czyściu cierpiące 

czyli miesiąc listopad ułożył A. Morawski 50 f. — 35 ct. 
Tomik Ili. Św. Alfonsa Liguorego: Moc męki Zbawiciela 

ku rozpaleniu serc wiernych. Tłom. X. Delert
20 f. — 15 ct.

Tomik IV. Jak  sie modlić, aby wyjednać laski potrzebne 
zabrał Adam Morawski. 30 f. — 20 c t

Tomik V. O miłosierdziu Boiem i o ufności w Panu J e ­
zusie zebrał A. Morawski 20 fen. — 15 ct.

Tomik VI. Święte rady i rozmyślania św. Franciszka Sa- 
lezego, św. Teresy i innych, zebra! A. Morawski

30 f. — 20 c t
Tomik VII. Sw. Alfonsa Liguorego, Rozmyślania o N aj­

świętszym Sakramencie i westchnienia miłości do Je ­
zusa utajonego, tłom. X. Delert 30 f. — 20 ct.

Tomik VIII, Św, Alfonsa Liguorego: Rozmyślania o sie­
dmiu boleściach Najśw. Maryi Panny Tłómaczył X.
Delert 30 f. — 20 ct.

Tomik IX. Św. Alfonsa Liguorego: Szesnaścio Rozmyślań 
o Męce Jezusa Chrystusa Tłómaczył X. Delert

40 f. — 25 ct.
Tomik X. Św. Alfonsa Liguorego: Rozmyślania o Mece 

Jezusa Chrystusa i strzały ogniste. Tłom. X. Delert
40 f. -  25 ct.

Tomik XI. Sw. Alfonsa Liguorego: Rozmyślania ku czci 
św. Józefa. Tłómaczył X. D elert 15 f. — 10 ct.

Tomik XII. X. Jana Bosco: Siedm Rozmyślań oraz łatwy 
sposób rozmyślania i codzienny Rachunek sumienia 
Ułożył X. Krzesiński 15 fen. — 10 ct.

Przy zamawianiu pojedynczych tomików uprasza się 
dołączyć do każdego po 5 fen. — 5 ct. na porto.

Kto kop i od razu  w szy stk ie  12 tom ów , p ła c i za­
m ia st 3 ,2 0  m ~  2 fi., t y l l i ®  1 ,6 0  m. —- 1 z ł. i odbie­
rze przesyłkę franko. Należytość nadsyłać trzeba naprzód 
przekazem pocztowym do K sięg a rn i K a to lick iej w  P o ­
znaniu , Stary Rynek nr. 53-54.

Tomasz a Kempis,
0 iślaieiasin Jana M

tłómaczył Xiądz Jełowicki, w 16-ce stron 328, 
z dodatkiem nabożeństwa kościelnego. 

CENY:
Na papierze zw yczajnym :

bez o p r a w y ............................... 0,80 m. — 0,50 Złr.
1. z oprawą w całe płótno . 1,— „ — 0,60 „ 
3. całe płótno, brzeg złoty . 2,25 „ — 1,35 „
5. cała skóra, brzeg złoty . 3 ,— „ — 1,90 „

Na p ap ierze w elinow ym :
bez o p r a w y ..............................1,20 m. — 0,75 Złr,
9. z oprawą w półpłótno . 1,50 „ — 0,90 ,

12. całe płótno, brzeg z ło ty . 2,60 „ — 1,60 „
15. cała skóra, brzeg złoty . 3,80 „ — 2,40 „
16. safian, skóra, brzeg złoty 5,— „ — 3, — ,  

Do każdćj książki uprasza się dołączyć na
porto 20 fen. w Niemczech, a w Anstryi 25 ct., 
gdyż za granicę wysyłamy opaski tylko reko­
mendowane.

Oprawy są bardzo piękne i nader mocne. — 
Książka ta  je s t  jedną z najpiękniejszych jakie 
literatura katolicka posiada, napisaną została 
już przed 400 laty i do tego czasu rozeszła się 
w milionach egzemplarzy prawie we wszystkich 
językach europejskich.

Należytość prosimy nadsyłać naprzód do
Księgarni Katolickiej w Poznaniu,

Stary Rynek 53-54.

Żywoty Św ię tych
Dzieło ozdobione 300 rzcinami i 8 obrazami kolorowemi 

opracował Xiądz £3itsclmau.
w języku niemieckim, 

obecnie zaś na język, polaki książka ta  przetłomaczoną 
została i obejmuje 1176 stronnic wielkiego formatu, pa­
pier welinowy.

Cena bez oprawy
12,50 mk. — 8 złr.

z przesj łką 13 mk. — 8 fi. 40 ct. 
z piękną oprawą 16 m. — 10,50 fi. z oprawą i z przesyłka 

w dobrem opakowaniu 16,50 m .  — 11 złr.

Tanie wydanie

Żywotów Świętych
przez X .. F ł o f r a  S k a r g ę

4 grube tomy w małym formacie z rycinami. 
Tom I  str. 1050. Tom I I  str. 1155.

Tom II I  str. 1200. Tom IY  str. 1250. 
Cena za wszystkie 4 tomy już z mocną oprawą 

w półskórek wynosi

tylko 12 mk. — 6,80 złr.
z przesyłką 12,60 mk. — 7,50 Złr.

Należytość nadsyłać trzeba naprzód do Księgarni Katolickiej w Poznania,

Rycina na okaz.

CHATKA OJCA TOMA
czyli

życie murzynów w etanach niewól- 
niczych Ameryki Północnej

zajmujące opowiadanie, ozdobione licznemi rycinami, 
w 8-ce wielkićj, stronnic 544.

C e n a
za kom plet czyli 12 zeszytów wynosi zamiast 3 m. —

2 Złr.
tylko 1,50 ink. — 1 Złr.

już z przesyłką franco.
Z oprawą zamiast 4 m. — 2 Z łr .50 ct.

tylko 2 mk. — 1,25 Złr,
już z przesyłką franco.

Należytość uprasza się nadsyłać naprzód zawsze 
tylko przekazem pocztowym do

Księgarni  Katol ickiej
Poznań, Stary Rynek 53-54.

U w a g ra : Zeszyt 1. Ckatki wysyłamy za darmo każ­
demu, kto nadeśle 10 fen — 5 ct. i dokładny swój adres.

_  2 —



Dobre książki do rozmyślania i zbawiennego czytania
poleca Księgarnia Katolicka w Poznaniu, Stary Rynek 53-54.

C u d a  B o a e  w świętych duszach c a y s ć c © w y c ia  t o m  I - s i e y  323 str. 1,50 — 90 ct. z oprawą 1,80 — 1 fi 10 ct
C u d a  B © » e  W św. duszach c z y ś ć c o w y c h  fo n u  I l - g i  obejmuje 59 nowych przykładów 420 str. 1,80 -  1 fl. 10 ct., z opr 2 00 -  lfl 25 ct 
C u d a  S o ą e  w przenajśw. § a k r a m c i ś c i e ,  348 stron, kosztuje 1,50 — 90 ct., z oprawą 1,80 —- 1 fl. 10 ct
C u d a  K o s ę  w przenajśw. S a f e r a m s .  t e r n  I I - g f t  p. t. Kwiaty Eucharystyczne str. 283 kosztuje 1,50 — 90 ct. z opr.1,80 — 1 złr. 10 et 
C u d a  B ® a e  we B issay  świętćj. 288 stron, kosztuje 1,50 — 90 ct., z oprawą 1,80 — 1 fl. 10 ct.

UWAGA: Zamawiając pojedynczo trzeba do każdej książki dołączyć 10 f. — 15 ct, na porto. — Kto zamówi od razu wszystkie 5 książek 
płaci za meoprawne tylko 6,80 m. — 4 fl. 20 ct.., za oprawne tylko 8,00 m. — 5 fl. 20 ct- i przesyłkę odbierze franco.

Qłcs duszy. Zbiór nabożeństwa katolickiego. Stron 935. Wydanie na papierze welinowvm. Cena 8 m. — 5 fl. 20 ct,, z oprawą w safianowa skórę 
ze złotym brzegiem 12 m. — 8 fl. '

Ogień miłości Jezusa Chrystusa czyli dowody gorącćj ku nam miłości Zbawiciela 480 str. 2,00 — 1 fl. 25 ct., z oprawą 2.50 — 1 fl 50 ct
Pelczar. — Zycie duchowne czyli doskonałość chrześcijańska 2 tomy. 1000 stron 6,80 — 4 fl. z oprawą 8 m. — 5 fl.
Cwłos Synogarlicy na pustyni świata tego jęczącój 292 stronnic cena l m .  — 60 ct. z oprawą 1,30 — 80 ct.
S3 nowenn do Najśw. Maryi Panny zebrał X. Siedlecki. 480 stron, z oprawą 1,10 — 65 ct.
Sfearh ukryty dla dusz szukających pociechy w Najśw. Sakramencie. 208 str. oprawne 80 fen. — 50 ct.
H r a s s e t ,  — Nowy sposób rozmyślania z dodaniem modlitw. 360 stron. 1,50 — 1 fl. z oprawą 1,80 — 1 fl. 10 ct.
Ptriczenia duchowne św. Ignacego czyli rekolekcye tłom. X. Jełowicki. 460 str. 2,00 — 1 fl. 20 ct., z oprawą 2,60 — 1 fl. 55 ct.
IWysocfei. — Monstrancya złota albo rozmyślania o Najśw. Sakramenoie. 208 str. 1,00 — 60 ct. z oprawą 1,30 — 80 ct.
Kochem. — Wykład ofiary Mszy św. 510 str. kosztuje 1,00 — 65 ct., z oprawą 1,50 — l f l .
Żywot Pana Jezusa przez Opecia z rycinami. 475 stronnic. 1,00 — 60 ct., z oprawą 1,50 — l f l .
"Wyznania św. Augustyna tłomaczył Szyszko. 361 str. Cena 3 m. — 1 fl. 80 ct., z oprawą 3,50 — 2 fl. 10 ct.
Rrdl Bolesny Jezus Chrystus przez księdza Hińczę z rycinami. 231 stron. Cena 60 fen. — 36 ct. z oprawą 1 m. — 60 ct.
Tomasz a Mernpis. — O naśladowaniu Chrystusa. Z dodatkiem naboż. kościelnego str. 328 Cena 80 fen. — 50 ct. Z opr. 1 m.   60 ct.
Prawdziwy opis cudownych przenosin św. domku Loretańskiego, str. 122. Cena z oprawą w płótno 50 fen. — 35 ct.
Promotor Mabożenstwa d© św. Józefa. Rok I. (obejmuje obszerne Naboż. do św. Józefa). Cena z oprawą 1 m. — 60 ct.
Emmerich. — Zycie Najśw. Maryi Panny według widzeń, str. 390. Cena 1 m. — 60 ct. Z opr. 1,50 m. — 1 fl.
Emmerich. — Bolesna męka Jezusa Chrystusa, str. 383. Cena 1 m. 50 fen. — 1 fl. Z opr. 2 m. — 1 fl. 25 ct.
Trzy Nowenny do św. Franciszka serafickiego, str. 61. Cena 20 fen. — 10 ct. z przesyłką 25 fen. — 15 ct.
Rodriguez. — O doskonałości chrześciańskiój, wielka 8-ka str. 638. Cena 4 m. — 2 Złr. 50 ct., z opr. 6 m. — 3 Złr. 60 ct.
Nowy Brewiarzyh Tercyarsfei. Stron 838. Cena bez opr. 3 m. — 1 fl. 80 ct. z opr. 4 m. — 2 fl. 50 ct.
Tercruysse. — Przewodnik prawdziwćj pobożności 2 tomy 1400 stron. 8 m. — 5 fl.
Cramer. — Przewodnik dla Matki Chrześcijańskiej we wychowaniu dzieci, str. 128. oprawne 80 fen. — 50 ct.
(Grzegorz św. — Dyalogi czyli rozmowy historyczne (obejmuje opis samych cudów) str. 255. 2 m. 50 fen. — 1 złr. 50 ct.
History a kościoła św. napisał X. Delert. str. 200 z rycinami. Cena l m .  — 60 ct. z opr. 1,25 m. — 80 ct.
Eilotea czyli^ droga do życia pobożnego napisał św. Franciszek Salezy str. 350. Cena 1 m. — 60 ct. z opr. 1,25 — 80 ct.
Jak kochać Jezusa napisał Liguori tłom. X. Delert str. 304. Cena 1 m. — 60 ct. z opr. 1,30 m. — 80 ct.
Ambona Ducha czyli ćwiczenia duchowne napisał X. Morawski str. 299. Cena 2 m. — 1 złr. 25 c t  z opr. 2,50 — 1 złr. 50 ct.
Nabożeństwo do Serca Maryi w 16-ce str. 161. Z oprawą w płótno 0,40 =  25 ct.
Nowenna ku czci Najśw. Panny Nieustającej pomocy w 16-ce. str. 88. opr. 50 fen. — 35 ct.
Eiguori św. — Droga uświętobliwienia 3 tomy (410 str. 424 str. 515 str.) 6 m. — 3 złr. 60 ct.
Eiguori św. — Uwielbienia Maryi stron 600. bez oprawy 4 m. 50 fen. — 3 złr. z opr. 6 m. — 3 złr. 60 ct.
Scupoli N. — Walka duchowna tłom. X. Jełowicki. 248 str. bez opr. 1,20 — 80 ct. z oprawą 1,60 m. — 1 złr.
Honorat O. — Okaż nam oblicze Twoje. Naboż. wynagradzając® do oblicza Pańskiego. 486 str. 8,50 m. — 2 złr. 20 ct. z opr. 4,50 m. — 3 złr.

UWAGA: Na porto do każdćj z podanych tu książek uprasza się dołączyć 20 fen. — 25 ct. Należytość trzeba nadsyłać naprzód zawsze tylko
przekazem pocztowym do Księgarni Katolickiej w Poznaniu, S tary  Rynek 53-54.

Żywoty 
osób świątobliwych i błogosławionych:

Antoniewicz X. Żywot i cuda wielkiego męczennika Jędrzeja Bo bo li. 
Z ryciną, w 8-ce 40 str. 25 f. — 15 ct. z oprawą 35 fen. — 20 ct.

Dziesięć żywotów świętych służebnic jako wzór dla dziewcząt służe­
bnych. Obejmuje, żywot św. Krystyny, św. Serapii, św. Julii, św. Not- 
burgi, św. Maryi służebnicy, bł. Armelii, bł. Germany, św. Pontamieny, 
św. Torybii, św. Zyty. W 16-ce 48 str. Z oprawą 40 fen. — 25 ct.

Jaroszewicz X. Żywot bł. J a n a  z D uk li zakonu św. ojca Frańciszka
w 8-ce 15 str. z ryciną 10 fen. — 6 ct. Z oprawą 20 f. — 15 ct.

Jaroszewicz X. Żywot bł. S a d o c h a  i innych męczenników Kaznodziej. 
w 8-ce 15 stron z ryciną 10 f. — 6 ct. z oprawą 20 f. — 15 ct.

ffiieezysławska Makryna opowiadanie o prześladowaniu za wiarę. 
W 8-ce 66 str. z ryciną. 40 f. — 25 ct. z opr. 60 f. — 36 ct.

Żywot i cuda św. W o jc i e c h a  Biskupa i męczennika. W 8-ce 23 stron. 
Z ryciną. 15 f. — 10 ct. z oprawą 25 f. — 15 ct.

Życie Genowefy napisane dla matek, dzieci i poczciwych ludzi. W 8-ce 
119 stron. z opr. 50 f. — 30 ct.

Bolesław czyli dalszy ciąg życia Genowefy. 134 str. opr. 60 f. — 36 ct.
Błogosławiona Jolenta, księżna i patronka Wielkopolski. (Jćj żywot 

i cuda napisał X. Chwaliszewski) w 8-ce 160 stron.
80 f. — 50 ct. z opr. 1 m. — 65 ct.

Ojca Bernarda Z Wąbrzeźna żywot i cuda. Napisał X. Chwaliszewski. 
Z 4 rycinami w 8-ce 215 str. Cena zn iżona  zamiast 1,50 m. — 90 ct.

tylko 80 f. — 50 ct. z opr. 1 m. — 65 c t
Żywot Tomasza Zieleńskiego w r. 1585 w Wielkićj Polsce zmarłego, 

człowieka świątobliwego. Napisał X. H. Powodowski na nowo wydał 
X. Chwaliszewski, 161 str. Cena  zn iżona  zamiast 1,50 m. — 90 ct.

tylko 80 fen. — 50 ct. z opr. 1 m. — 65 c t
Sw. Cyryla i Metodego pamiątki historyczne oraz apostolstwo ich śród 

narodow słowiańskich przez Dominika Bartoliniego tłomaczył z włos­
kiego X. Chwaliszewski. (Jestto najobszerniejsza praca źródłowa o 
tych wielkich Świętych.) Wielki format 230 str. pięknym drukiem 
na grubym pergaminowym papierze.

Cena  zn iżona  zamiast 5 m. — 3 złr. tylko 2 m. — 1,25 złr.

Powieści i opowiadania.
Bajarz czyli zbiór rozmaitych powiastek. 3 tomy w 16-ce str. 265

1,00 m. — 60 ct.
Biblioteka powieści katolickich. 2 tomy w 16-ce 167 str. 1 m. — 60 ct.
Bolesław czyli dalszy ciąg życia Genowefy (jest to opowiadanie o 

synie Genowefy), w 16-ce 134 str. z opr. 60 f. — 36 ct.

Bukiet najucieszniejszych powiastek, w 8-ce 80 str. 40 f. — 25 ct.
Córka morza. Powieść w 8-ce 118 str. 150 f. — 90 ct.
Córy Kaina. Powieść amerykańska, w 8-ce 391 str. 3 m. — 1,80 ct. 
Czarodziejska lampa w jaskini Xa Xa. Powieść 64 str. 25 f. — 20 ct. 
Człowiek sądzi — a Bóg rządzi. Opowiadanie historyczne z XVII w.

w 8-ce str! 221. 1 m. — 60 ct.
Dziecię Z ulicy. Powieść w 8-ce str. 303. 2 m. — 1,25 ct.
Dziewiątka czerwienna. Powieść w 8-ce 123 str. 1,50 — 0,90 ct.
Dziwne przygody chłopa Urbana Długonosa, w 16-ce 64 str. 25 fen. — 20 e t  
Emilia Paula. Powieść historyczna z czasów pierwszych chrześcian.

2 tomy w 8-ce 675 str. 4 m. — 2,50 ct.
Fabiola. Powieść z czasów prześladowania chrześcian w 8-ce 438 str.

3,50 m. — 2,20 ct.
Gałązka cierniowa. Powieść w 8-ce 196 str. 1,50 m. — 90 ct.
Historya jakich wiele. Powiastka w 8-ce 34 str. 30 fl — 20 ct.
Hrabina Thea. Powieść, w 8-ce 43 str. 30 f. — 20 ct.
Jan Z Tęczjna. Powieść historyczna w 8 ce 341 str. 80 f. — 50 ct.

też samo z oprawą 1 m. — 60 ct.
Jaskinia Beatusa. Powieść w 16-ce str. 190. 1 m. — 60 ct.
Kalista. Powieść historyczna z III wieku w 8-ce 413 str. 3 m. — 1,85 ct. 
Kopa wesołych opowiadań w 16-ce 64 str. 30 f. — 20 ct.
Kopciuszek. Powieść w 8-ce 423 str. 4 m. — 2,50 ot.
Koszyk kwiatów- Powieść Schmidta, w 16-ce 155 str. 50 f. — 30 ct.
Książęca krew. Powieść w 8-ce. 303 str. 2,50 m. — 1,50 ct.
Nad morzem. Powieść w 8-oe 25 str. 30 f. — 20 ct.
Nie wódź nas na pokuszenie. Powieść w 8-ce 98 str. 1 m. — 60 ct.
Ofiara dziatek. Opowiadanie wierszem w 16-ce 36 str. 30 f. — 20 ct.
Pół kopy wesołych opowiadań w 16-ce 64 str. 20 f. — 15 ct.
Powiastka 0 wietrze. Z rycinami w 8-ce 56 str. 60 i. — 36 ot.
Rio aide Rinaldini. Powieść, w  8-ce 157 str. 60 f. — 36 ct.
Robkuon Kruzoe. Przygody w 8-ce 65 str. 50 f. — 30 ct.
Sienkiewicz. Ogniem i miec«em. Powieść historyczna 4 tomy 12 m. — 8 fl.

— Potop. Powieść hist. 6 tomów 20 m. — 12 fl.
— Wołodyjowski. Powieść hist. 3 tomy. 10 m. — 6 fl.

Sowizdrzał polski. Zbiór dowcipów. Z rycinami 80 str. 30 f. — 20 ct.
życie Genowefy. Opowiadanie w 16-ce 119 str. 50 f. — 30 ct.
Zamek krakowski. Powieść hist. 2 tomy w 8-ce 556 str.

2 m. 50 fen. — 1,50 ct.

¥T w »gftX  Przy zapisywaniu powyższych powieści nalćży do każdej 
marki czyli 60 ct. dodać 15 fen. — 10 ct. na portoryum. — 
Należytość upraszamy nadsyłać naprzód przekazem pocztowym 
do Księgarni Katolickiej w Poznaniu, Stary Rynek 53-54



Wydawnictwa jubileuszowe Kościuszki
dokonane przez

Księgarnią Katolicką w Poznaniu, Stary Rynek 53.
Wydawnictwa te nagrodzone zostały s r e b r n y m  m e d a l e m  na wystawie Lwowskiej.

Ceuy w katalogu niniejszym podane są w monecie pruskiej 1 austryackiej.
— 4 —

8. Bitwa po€f Racławicami
wielki poprzeczny) kolorowa chromolitografia , wieikóść 5 1 cm. Obraz ten p rz ę ­
śli - z n u  wykonany 12-tu kolorami, s tanowić może ozdobę k -żdego Sblonu.
C e n y !  bez ram t 60 m =  I złr. — — Z przesyłką na  rolce 2 m =  1,30 Ct. 

W g rubych  złoconych (lub też  orzechowych) r a m a ch  za szkłem : 6 ,80 m.
4 . 2 0  (:: /  op«kow a- iem  9 m. -= 5,50 c t .  ' Obrazy w ram ach  wysyłamy
zawsze n i  e f r a n k o  w a n  e, gdyż  przeważają  5 kilo, a zatem  kary  nie płacą  N a ­
leży tnść  za poi toryum  płaci się więc przy odbiorze  paczki, l is towemu.)

9 .  Bitwa pod Racławicami, l fo rm a t wielki poprzeczny) C Zar. y
l i t  gr..fi-i. wielkość 51 X  7b cm J e s t t o  wierna kopia  poprzedniego  obrazu, wy­
konana  w trzech szarych kolorach
Cena tylko 80 fen. =  50 Ct — Z przesyłką na  ro lce  1,20 m. =  8 0  Ct.

i n .  Bitwa pod Racławicami, (fo rm at średni poprzeczny) czarna
d rz ew o ry ’. w elkość :16 X 26 cm.
Cena 20 ten. =  15 ct. z p r s e s . łk ą  na ro lce  50 fen. — 40 ct.

u .  Głowacki zdobywa armatę, s t e r a  z bitwy Racławi­
ckiej, kolorowa chromolitogr.  W ie lkość  26 X  22 cm.
Cena 15 f n — 10 ct. Z przesyłką 30 fen. — 25 fen.

12. I®F&ysięg» na rynku w Krakowie
(fo rm a t wielki poprzeczny.) 

kolorow a chromo it. 51 X  70 cm. A rtys tyczn ie  w ykonany obraz ten  12-tu kolorami, s ł u ­
żyć może jako  p e n d an t  do B itn y  Racławickiej. -  C e n y :  bez ram  2 m  =  I złr. 3 0  Ct, 
Z przesyłką  na  rolce 2 .50  =  1,60 Ct. W grubych złoconych ramach (lub orzecho­
wych) za  szk łem  kosztuje 7 m- 50  fen =  4  złr 6 0  ct.  — Z opakowaniem  10 m. =  
6 z łr. — — Obrazy w ram ach  wysyłamy m e  f r a n k o w a n e ,  gdyż  przeważają  5 kilo, 
a  Zutem kary nie p łacą .  Należytość  za p o r to ry u m  płaci się  więc przy  odbiorze 
paczki listowemu.)

13. Przysięga na rynku w Krakowie {format wielki
poprzeczny), c z a rn a  litografia, 51 X  70 cm - J e s t t o  wierna kopia  obrazu  No. 12., w y­
konana  w t rzech szarych kolorach. — C e n a :  I m. =  60  ct. — Z p rzesy łką  na  
rolce: I m 4 0  fen .— 90  centów

14. Przysięga na rynku w Krakowie (from at średni
poprzeczny), cza rn y  drzeworyt,  w ie lkość:  36 x  26 cm.
Cena 20 f n  15 ct.  Z p rzesy łką  na  rolce 50 fen — 40 ct.

is. Przysięga na rynku w Krakowie (format m ały
podłużny) ko lorow a chromolitogr.  wykonana 12-tu kolorami,  wielkość: 29 X 24 cm.
Cena 30 fen. — 20 ct. Z przesyłką 50 fen. — 40 ct.

U w a g a :  W szystk ie  powyższe obrazy  sp rzed a je  się tylko za gotówkę, k t i i rą  należy nadsyłać naprzód i to zawsze tylko przekazem pocztowym. K to b y  p rzek a zu  tak iego  nie m iał
p.ni ręką lub nabyć  nie m ó g ł  n iechaj  pisze do nas  a  odb ierze  takowy darm o i f ranko .  Miano wicie szanow nym  odb io rcom  naszym  w Galicyi zw racam y uwagę,  iż pie­
niądze  do Poznan  a, a  więc za g ran icę  p a ń s tw a  A us tryack iego ,  wysyłać  trzeb a  n a  przekazach zagranicznych , k tó re  także na życzenie dostarczamy każdemu  da rm o i franco. — 
P r  v zamawiać u podać  t r z e b a  N u m e r  o b razu  z wymienieniem ty tn łu ,  k tóry  j e s t  t łu s to  d rukowany i cenę A d re so w ać  p ros im y:  Księgarnia Katolicka, Poznań, 
S U ry  Ryt ek 53

Kościuszko na koniu.
Rycina (zmniejszona) na  okaz do obrazu nr. 5.

Bitwa pod Racławicami. Rycina (zmniejszona) na okaz do obrazów nr. 8, 9, 10. Przysięga na rynkit w Krakowie. Rycina (zmniejszona) na  okaz do nr. 12, 13, 14, 15.

I.
O B R A Z Y

artystycznie wykonane przez Walerego Eljasza.

1 P o r t r e t  K o ś c i u s z k i  oieJny
d uk, wielkości 40 X 58 c n. Obraz ten  prześlicznie  wykonany  i5-tu  k o ­
lorami na  grubym kartonie.
Cerny: bez ram  1,60 m. =  I złr. — — Z przesyłką na  rolce 2 m. =  I złr.

30 ct W  gru b y ch  złocony ch barokow ych  ram ach ,  naciągnię ty  na  płótno 
0 m. =  3,60 ct.  Z opakowaniem  8 m. =  5 złr. I Obrazy w ram ach  
wysyłamy n i e f r a n  k o w a n e ,  gdyż przeważają  fi kilo, a za tem  kary  
nie płacą. Należytość za po r to ryum  płaci się więc przy odbiorze  paczki, 
listowemu.)

2 Portret Kościuszki (średni) czarna iitozr.-fu, wielkość
3 3 x 4 0  cm. — J e s t to  w ierna  kopia  powyższego olejudruku, ty lko  pom nie j­
sz m a i w ykonana  w t rzech szarych ko lorach  z Odpowiednim napisem. 

C e s ia :  40 fen. =  25 c t.  — Z przesyłką n a  rolce 70  fen. =  50 Ct. 
U tru w n y  w r u n y  o zechnwe za szk iem  1,60 tu. =  1 zi.\ z p .z t -sy łsą  
w pat I ż 2,50 m 1,50 złr.

3 . Portret Kościuszki (mały) kolorowa litograf ii ,  1 1 x 1 8  cm.
Cena: 20 fen. — 15 c '.  z p -zes - łn a  30 <en. — 25 ct

r, Kościuszko sta koniu* pi t n a
keorowa chrom oli t  grafia, wielkość 33 X  40 cm. Ob;az t=n śl icznie 

Tadeusz Kościuszko. 10-oiu k o b r a m i  wykonany z odpowiednim napisem.
Ryeiua (zmniejszona) na okaz do obrazów C d l S t :  za 1 espl. 50 fen. =  30 c t .  — Z przesyłką na  rolce 80  fen. =

nr. 1, 2, 3). 50 ct. O praw u?  ■■■• n o i y  o zeehrwe za  szkłom  1,60 =  1 złr.  z p rz - -
syłkii w podle 2 ,-0  m - 1,50 złr.



W ydawnictwa jubileuszowe Kościuszki.

Rycina (zmniejszona) na  okaz z W ojska Kościuszki. 
W ojsko regularne i wojsko powstańcze z r. 1794.

Rycina na okaz z H istoryi powstania Kościuszki. 
Poświęcenie szabli w Kościele 0 0 .  Kapucynów w Krakowie r. 1794.

II.

M s i ą ź k i .
1. Wojsko Kościuszki, w ydane z m ateryałów  W ładysława Barty-
nowskiego. K s ią ż k a  t a  w ielkiego form atu  obejm uje 22 tablice k ażd a  w ielkości 
2 6 x 9 1  cm., z tych  16 rysow a! z n a tu ry  M ichał S tach ow icz , m alarz krakow ski, 
k tó ry  p rzez  ca ły  czas w ojny był w K rakow ie i na w łasne oczy w idział K ościuszkę 
i w ojsko p o lsk ie ; zaś 6 tab lic  ry so w ał W alery E ljasz  p od ług  źródeł w spółczesnych.
— T ab lice  w ojska obejm ują  z gó rą  105 figur tak  p ieszych  ja k  i konnych żołnierzy. 
D odany  j e s t  dok ład n y  opis tych tab lic , o raz  h is to ry a  w ojska polskiego od najda- 
w m  jsz y eh  czasów  do u p ad k u  K ościuszk i. — P ró c z  teg o  obejm uje ta  książka  spis 
w szystk ich  p o tyczek  i b itew  zaszłych  w wojnie K ościuszk i, oraz  ru ch y  wojsk, niemniój 
i sp 's  im ienny żo łn ierzy , oficerów i jen e ra łó w , k tó rzy  b ra li u d z ia ł w wojnie r. 1794.
— N a podstaw ie  w iarygodnych ź ró d e ł o p raco w a ł B . T. W ielkie 4“ s tro n  96 tek s tu  
i  22 tab lice .

C e n y :  W ydanie czarne: Z opraw ą 2 m, — 1 z ł r .  30 ct. Z p rzesy łk ą  2 ,3 0  — 1  z łr .  
5 0  et. — — W ydanie szare: o db ite  w trzech  szarych  ko lo rach . Cena z opr. 
3 m. — 2 z łr .  —  Z p rzesy łk ą  3 ,3 0  n i. — 2 ,2 0  z łr .  W ydanie kolorow e: 
obe jm uje  w szystk ie 22 tab lice  p rz e ś lic z n e  ko lorow ane za  pom ocą cbroinolit., 
uw ydatn ia  sio tu ta j  g łów nie  m alow niczość m undurów . C ena z opraw ą 6 m. 
—  3 z łr . 6 0  Ct. Z p rz esy łk ą  6 ,5 0  Ul — 4 z łr . T oż sam o w p iaknej p łóciennej 
czerw onśj. opraw ie z w yciskanym  o rłem  i pogon ią  w zlocie. Cena z fu tera łem : 
9 lii. 5 ,5 0  z łr . Z prz pyłka 9 ,5 0  m. — 6 z łr . (N a  okaz wysyłam y jednę  
cza rn ą  lub  sz a rą  tab licę  w o jska  za. n adesłan iem  30 fen. =  25 ct. zaś jed n ę  
ko lorow ą tab licę  za nad esłan iem  50 fen. — 40 ct.

2. History a powstania Kościuszki z dodatkiem  sp isu
osób , k tó re  uczestn iczy ły  w tym że pow staniu . P o p rzed za  po g ląd  h isto ryczny  Ina p rz y ­
czyny upadku  P o lsk i i żyw oty osob w ybitne zajm ujących  stanow isko  w w ypadkach 
ów czesnych . O p rąco w ał B . T. Z ‘25 rycinam i, w' 8-ce, stron  264. — D zieło  to  
obejm uje  d o k ład n ą  b is to ry ą  pow stan ia  o raz  nazw iska około 3 ty sięcy  osób, k tó re  
b ra ły  u dzia ł w w ypadkach  r. 1794, z do k ład n em  wym ienieniem  rangi w ojskow śj 
lub  stanow iska  cywilnego, przy  wielu są  podane szczegóły  gdzie i czeta się o d z n a ­
czyły  itd

C e n a :  bez oprawy 1 ,6 0  m. — 1 z łr .  — Z przesyłką 1 ,8 0  m. — 1 z łr .  2 0  ct. 
Z oprawą w p ó ł płótno 2 m. — 1 złr. 30 ct. — Z przesyłką 2,30 m. — 1 złr. 
50 ct . — Z oprawą w całe czerwone płótno z wyciskam i złotem i 3 m. —  
2  z łr .,  z przesyłką 3 ,3 0  — 2 z łr . 2 0  ct.

3. K s ią ż e c z k a  o  K o ś c iu s z c e  dla dzieoi polskich. Ułożył
J. Chociszewski — Z rycinami artystycznie wykonanemi przez W alerego Eljasza. —  
w  16-ce. — str. 64

C e n a :  bez oprawy 30 fen. — 20 ct. — Z przesyłką 40 fen. — 25 c t. — 10 expl. 
za 2,50 m. — 1,50 ct. -  Z oprawą w pół płótno 45 fen. — 30 Ct. — 
Z przesyłką 55 fen. — 40 ct.

4. T a d e u s z  K o ś c iu s z k o  jego  żyw ot i czyny napisał B T. Z licz-
nemi rycinam i pięknie wykonanemi przez W alerego E ljasza — w 8-ce, str. 64.
Cena 20 fen. — 15 Ct. — Z przesyłką 25 fen. — 20 ct. — 10 szt. za 2 m. — 1 złr. 

30 ct. już z przesyłką franko.

III.
Obrazy przezroczyste kolorowe,

do zawieszania na szyby w oknach, wykonane podług obrazów W. Eljasza.
Są to  obrazy, które służyć m ają do ustaw ian ia  na  oknie lub zaw ieszania na 

szybę, a w tenczas nie z u licy ale z pokoju  patrząc, w id ii się  na jp iękn iejsze  ol -jne m alo­
w idło. U żyć p rzeto  -możi a tych obrazów  zam iast szyb m lecznych, głównie w mie- 
śzkaniack parterow ych, gdzie chodzi o to, aby przechodzący  z u licy nie m ogli 

i zag ladać  do m ieszkania.
1. O bra* p r z e z r o c z y s ty  p rzed staw iający  P o r t r e t  K o ś c iu s z k i  w ielkości 

i 4 0 X 5 5  cm. J e s t  ’o te  u eain p o rtre t  olejny, który na s tro n ie  4 lego cenn ika je s t
wym ienione pod Nr. I a zatem  je s t  15 koloram i wykonany

C e n a :  3  m a r k i  — 2  z ł r . '  — Z p rzesy łk ą  na  ro le -  3  5 0  m .  — 2 ,3 0  z ł r .
2. O b raz  p rz e z r o cz y sty ' p rzedstaw iający  P r z y s ię g ę  n a  r y n k u  w  K r a ­

k o w ie ,  A-elkosć 4 0 x 5 5  cm.
C e n a :  3  m a r k i  — 2  złr. -  Z przes. na r o ł .e  3 , 5 0  m  -  2  3 0  z ł r .

3. O b raz  p r z e z r o c z y s ty  prz»dst. B itw ę  p o d  R a c ła w ic a m i, wielkość 
4 0 x 5 5 . O m a :  3  m a r k i  2  z ł r .  Z p rzes, ,» rolor 3 , 5 0  m. 2 , 3 0  z ł r .

4. O b ra z  p r z e z r o c z y s ty  przedstaw . K o ś c iu s z k ę  n a  k o n iu , w ielkość 
3-2x35 cm. C e n a :  1 ,0 0  m .  — 1 z ł r .  —  Z p rzes na ro lce  2 . 0 0  n i  — 1 ,3 0  z ł r .

5. O b r a z e k  p r z e z r o c z y s ty  przedstaw iający  C ilo w a c k ie g o  zdobyw ającego 
arm atę . W ielkość 1 6 x 1 2 .— C e n a :  80 fen. — 50 ct. z p rzesy łką 1 m k. — 65 ct.

I V .

Medale jubileuszowe Kościuszki.
(Wszystkie medale mają uszka i kolka do zawieszania).

Nr. 1. Medal Kościuszki, wielkość markówki. N a prawój
stro n ie  popiersie  Kościuszki. Z lewej

strony  a lbo  w izerunek M atki Boskiej C zęstochow skiej, a lbo  też  P rzy sięg a  na rynku  
w Krakow ie. Przy zam aw ianiu należy w yraźnie napisać , czy ma być m edal na lewej 
s ’ron ie  z Matką Boską czy też z Przysięgą.
C e n a : za medal mosiężny lub niklowy 10 f m  — 6 e t , z p rzesy łk a  30 fen. — 28 cl. 

za  medal posrebrzany 20 fen. — 15 ct. Z p rzesy łk ą  40 fen. — 30 ct 
za  medal pozłacany  30 fen . — 20 ct. — Z p rzesy łk a ’ 50 fen. — 40 ct. 
za  medal czysto srebrny 3 m. — 2 z łr .  — Z p rzesy łk ą  3,50 m. — 2,40 ż łr.

Nr. 2. Medal Kościuszki, ł t
wćj stro n y  scen a  z bitw y R acław ick ić j, p rzed staw iająca  chwile gdy G łow acki zdo­
byw a arm atę  m oskiew ską
C e n a : za medal mosiężny lub niklowy 30 fen — 20 ct. — Z  przes. 50 fen. — 40 ct. 

za medal posrebrzany 40 fen. -  25 ct. — Z p rz esy łk ą  60 fen. — 50 ct. 
za  medal pozłacany 60 fen. — 36 ct. — Z p rzesy łk ą  80 fen. — 60 ct. 
za medal czysto srebrny 4,50 m. — 3 złr. — Z p rz e sy łk ą  5 m. — 3,30 z łr.

Nr. 3. Medal Kościuszki,
przy sięg a  na  rynku  w Krakowie.

C e n a :  za  medal mosiężny lub niklowy 60 fen  — 36 cl. Z p rz esy łk ą  80 fen. — 60 ct. 
za medal posrebrzany 80 fen. — 50 ct. — Z p rzesy łk ą  l m !  — 65 ct. 
za  medal pozłacany  1 m. — 65 c t. — Z p rz e sy łk ą  1,30 m. — 80 c t. 
za medal czysto srebrny 6 m. — 3,80 z łr .  — Z p rz esy łk ą  6,50 — 4,20 złr.

IJwaga: A rtyku ły  tutaj wymienione sprzedaje się  tylko za gotówkę, którą należy nadsyłać naprzód i to zaw sze ty lk o  przekazem  pocztow ym . K toby przekazu takiego nie  
m iał pod ręką lub nabyć nie m ógł, niechaj p isze  do nas a odbierze takow y darmo i franko. M ianowicie szanownym odbiorcom naszym  w G alicyi zwracamy uwagę, 
iż  pieniądze do Poznania, a w iec za granicę państwa A ustryackiego, wysyłać trzeba na przekazach zagranicznych, które także na życzenie dostarczamy każdemu darmo 
i  franko. — P rzy zamawianiu podać trzeba Numer i cenę książki jako i tytuł, który j e s t  tłusto  drukowany.

A dresow ać prosim y: Księgarnia Katolicka, Poznań Stary Rynek 53.
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Tanie i dobre książki do nabożeństwa
wydane nakładem Księgarni Kalolicliicj w Poznaniu, Stary Rynek £>3:

fnOffinegó k§iąźka dm sraukl I nialioźeństwa
domowego i kościelnego z pięknem! 128 wielkiemi rycinami, 1000 sti-onnic dużego form ata  na welinowym papierze.

K siążka Goffinego je s t jedoą  z najw ażniejszych i najpiękniejszych, jak ą  literatu ra  katolicka posiada. — Przed’ blizko 200 laty w yszło pierwsze wydanie Goffina 
w języku niemieckim, od tego czasu przedrukowano go w niezmiernej ilości wydań, w setkach tysięcy, może w milionach egzem plarzach i tłómaczono na różne języki. — 
Nie ma drugiej książki (wyjąwszy Tom asza h Kempis) w całśj literaturze świata, któraby tyle wydań się doczekała, jak  K s i ą ż k a  d o  n a u k i  I  n a b o ż e ń s t w a  
X .  <K om neg '® . Dzieło to obejmuj* o a l y  w y k ł a d  e w a n g r i e l i i  n a  w s z y s t k i e  S i e d z i c i e  i  ( Ś w ię t a ,  oraz różne zbawienne nauki jako i z u p e ł n e  n a b o ­
ż e ń s t w o  k o ś c i e l n e ,  litanije, nowenny, pieśni i t. d. W  języku polskim były tylko dwa wydania tago dzieła, i to  w roku 1846 i 1860 które są od dawna zupełnie 
wyczerpane. N asze zatem wydanie je s t trzecie w języku polskim, na nowo przejrzane i poprawione przez X .  P r o ł .  D r .  L e w i c k i e g o ,  uzupełnione dodatkiem
■absżenstwa, litanii, pleśni Itp.. oras ozdobione nader p i ę k n e m i  i  l i c z n e m i  r y c i n a m i .

Zalecać dzieła tego nie mamy potrzeby, każdy bowiem z przytoczonćj poniżej treści łatwo się o doskonałości jego przekonać może, a więc powtarzam y za 
X . Dąbrowskim w yjątek z przedmowy tegoż księdza: „O gdyby! to dzieło w każdej familii było rozczytywane! od każdegr do rozmyślań i nabożeństwa używane! 
snikłaby niewiadomość rzeczy Boskich — i znikłaby obojętność na interes najważniejszy zbawienia. Miejsce mechanizmu, zimnego i czczego naśladownictw a zajęłaby 
serdeczność, dzielny wpływ naw et na oziębłe umysły i serca wywierająca.11

S P I S  RZECZY)
N auka o Mszy św. W yłożenie jś j znaczenia i istoty, oraz rozm aitych w niej używanych nazwisk wreszcie jś j  pożytku, o ile ona je s t  bezkrwawą ofiarą śmierci 

P ana  Jezusa Chrystusa — O ubiorze kap łana  przy Mszy św. i o jój ceremoniach. — N auka o słuchaniu Mszy św. — fdBza św. jak  ją  kapłan  przy o łtarzu  czyta — 5W ykład 
samej Mszy św. — N auka przygotowawcza o Roku kościelnym w ogólności. — N auki aa wszystkie niedziele i święta całego roku oraz na wszystkie dni postu. — Prócz 
tego nauki o Adwencie czyli przyjściu Pańskiem, — o św. Sakram encie pokuty, — o rachuuku sumienia, — o skrusze i żalu, — o przedsięwzięciu poprawy, — o spowie­
dzi, — o zadosyćuczynienin, — o błogosław ieństwie, — o praw dziwem nabożeństwie, o św. Sakram encie małżeństwa, — o wierze iż P . Bóg wszystkiem rządzi,czyli o O patrz­
ności Bożki ój, — o śpiewie kościelnym, — o skłonności do złego, o mocy Stówa Bożego, — o pocieszeniu w ubóstwie. — N auka moralna przeciwko złomu używaniu 
języka, nauki o Sakiam encie ostatniege Olejem św. namaszczenia, — o Sakram encie kapłaństw a, — przeciwko lichwie, — o śmierci, — o ceremoniach, których K ościół ka­
to lick i przy pogrzebach używa, — o zachowaniu nadziei, — o odpuście, — o pielęgnowaniu chorych, — o cierpliwości, — przeciwko próżnej bojaźni ludzkiej. — o w artoścś 
i w zniosłości duszy, — przeciw naigrywaniu i naśmiewaniu, — o przysięganiu, — o kościele duchownym, którym  je s t sam człowiek. — Nauki na uroczystości N. Maryj 
Panny i Świętych Pańskich. — N auki o Papieżu. — W yjaśnienie pozdrowienia A nielskiego. — K rótka nauka o modlitwie „A nioł Pańsk i.11 — N auki na uroczystość św. G rze­
gorza. — św. M arka Ewangielisty. — śś. Apo stołów tF ilipa i Jakóba, — na uroczystość znalezienia św. Krzyża. — K atechizmowe pytania o św. Krzyżu. — W yjaśnienie 
pieśni (Magnificat) czyli: wielbij dusza moja Pana. (Łuk 1. 46). — N auki na uroczystość św. Maryi M agdaleny, — św. Jakóba starszego A posto ła, — św. Anny, — św- 

Ignacego, — św. W awrzyńca, — św. Joahim a, — św. Bartłomieja, — św. Augustyna, — św. Aniołów Stróżów, — św. M ateusza A postoła, — św. M ichała, — św. F rańciszka, — 
św. Szymona i Judy  Apostołów, — na dzień Zaduszny, — św. Ka-tarzyny, śś. Ewangielistów, — jakiego św. Męczennika, — jakiego św. Biskupa, — śś. Panien — 
! w iele  Innych nauk, które tu  dla braku m iejsca  Się nie drukuję. (N a okaz u>ysyłamy zeszyt 1 tejże książki za nadcstaniem 30 fen . — 20 ci.)
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Ceny książki Goffinego są następujące:

1.
3.
4.
5.
6 .
7.
8.

W a papierze zwyczajnym:
Bez opraw y
półskórek, b rzeg  marm urowy 
całe płótno, b rzeg  złoty 
całe p łótno, b rzeg  złoty i zamek
cała  skóra, b rzeg  m arm urow y 
cała  skóra , b rzeg  złoty 
cała skó ra , b rzeg  złoty i zam ek

B  **i  s
$3,00 m. — 1,85 fl. bez opraw y 6,00 m. — 3,60 fl. B

3,75 m. —  2,30 fl. 8a. całe płótno b rzeg  m arm urow y 6,80 m. — 4,25 fl. £  Sfi
4,50 m. — 2,80 fl. 9. całe płótno, b rzeg  złoty 7,50 m. — 4,60 fl. N K
5,30 m. —  3,30 fl. ,A u--------- ; ---------------L c ™
4,60 m. —  2,90 fl. 
5,00 m. —  3,20 fl. 
5,80 m. — 3,50 fl.

cała skóra, brz. zł., zamek i okucie 6,60 m. — 4,20 fl.

Ha papierze welinowymi
bez opraw y 

8a. całe płótno b rzeg  m arm urowy 
9. całe płótno, b rzeg  złoty

10. całe płótno, b rzeg  z lo ty  i zamek 
10a. cała skóra, brzeg m arm urowy
11. cała skóra, b rzeg  złoty
12. cała skóra , b rzeg  złoty i zamek 
12a. cała  skóra, brz. zł., zam ek i okucie 10,00 m. — 6,30 fl.

8,30 m. — 5,20 fl. —
7,60 m. — 4,70 fl. e  $
8.00 m. -  5,00 fl. S  g
9.00 m. — 5,50 fl. ®

a un a M W

Najlepszą książką do Nabożeństwa
je s t

M u ł y  D n n i n .
K siążka do N abożeństw a ułożona z polecenia 

N ajprzew . X. A rcybiskupa Dunina. 
Wydanie nowe poprawione i uzupełnione

przez
X. Prof. Pr. Lewickiego

P roboszcza  od św iętego M arcina w Poznaniu. 
K siążka ta  je s t  wielkości 12 cm wysoka 9 cm 

szeroka. Zaopatrzoną je s t w aprobatę Najprzew. X 
B iskupa Likow skiego.' D ziełko to zaw iera w obecnem 
nowem wydaniu więcej jak  1000 modlitw, litanii, koronek 
itp. nabożeństw oraz pieśni, kalendarz i katechizm ! — 
Grubość te j książki wynosi 4 centym etry; stronnic obej­
muje z góra tysiąc, druk wyraźny. — N a żądanie wysy­
łam y za darmo i" franco dokładny spis w szystkich mo­
dlitw i pieśni w dziełku tym zawartych.

Ceny z oprawą. 
N a p a p i e r z e  z w y c z a j n y m .

w opr. A. brzeg biały 1,50 mk. — 0,95 fl.
w opr. B. brzeg złoty 2,20 mk. — 1.40 fl.
w  opr. C. okucie i zamek 3,00 mk. — 1,90 fl.
w opr. D. im it. perłowej maeicy 4,50 mk. — 2.85 fl.
w opr. E . im itacya kości białej 5,50 mk. — 3,50 fl

5 G ała skóra, b rzeg marmurowy . 2,25 mk. — 1,45 fl.
6 Cała skóra, brzeg złoty. . . . 2,70 mk. — 1,65 fl.
7 Cała skóra, brzeg złoty i zamek 3,50 mk. — 2,25 fl.
8 Cała skóra, brzeg złoty, zamek

i o k u c ie ..........................................5,— mk — 3,20 fl

Na  p a p i e r z e  w e l i n o w y m .
11 C ała skóra, brzeg złoty . . . 7,50 mk. — 4,80 fl.
12 Cała skóra, b. złoty i zamek . 8,00 mk. — 5,10 fl,
13 F rancuska szagrenowa skórka,

brzeg złoty .................................... 8,50 mk. -  5,40 fl.
14 F rancuska szagrenow a skóra b.

złoty i zamek . . . . . . .  9,00 mk. — 5,60 fl.
15 Safianowa g ładka skóra, b. zł. . 9,50 mk. — 6,00 fl.
16 Safianowa gładka skóra, brzeg

złoty i zam tk . . . .  . . 10,00 mk. — 6,40 fl.
17 A ksam it, pojedyńcze okucie . . 8,50 mk. — 5,40 fl.
18 A ksam it, lepsze okucie . . . .  10,— mk. — 6,40 fl.
19 Im itacya kości słoniowćj . . . 9,— mk. — 5,60 fl.
20 Im itacya perłowej macicy . . . 8 ,— mk. — 5,10 fl.

D Z I E C I Ą T K O  J E Z U S
Książka do nabożeństwa

d la  dzieci nap isa ł X- W. O. str. 128 inały form at.
Cena na papierze zwyczajnym.

P ó ł płótno, b. m arm urow y U,25 m. —  0,15 fl. 
Geny na papierze welinowym.

F ran cu zk i szagren, b. złoty 2,50 m. —  1,50 fl. 
Safianow a m iękka opr. b. złoty 3,50 r». — 2,86 fl.

Ołtarzyk zloty.
K siążka do N abożeństw a. P rze jrza ł i popraw ił 
X iądz Lic. Jaskulski, proboszcz z B iezdrow a, 

w 16-ce, stron  303.
K siążka ta  zaw iera n a jpo trzebn ie jsze  m odli­

twy i pieśni, a że je s t  fermata m ałego i cienka, 
stanow i bardzo dogodną książkę m ianowicie dla 
tych k tórzy  książkę w kieszeni nosić lubią.

Geny na papierze zwyczajnym: 
w opr. A. b rzeg  biały 60 fen. —  38 ct.
w opr. B. brzeg złoty 1 m. — 65 ct.
w opr. C. b. zł. okucie i zamek 1,60 m. — 1 złr.
w opr. D. im it. perł. macicy 2,50 m. — 1,55 złr. 
w opr. B. im itacya kości biał. 3,00 m. —  1,90 złr. 

Ceny na papierze welinowym.
9 Całe płótno, brzeg złoty 2,00 m. 1,25 fl.

10 Całe płótno, brzeg złoty i zamek 2,50 m. — 1,55 fl.
11 Cala skóra, brzeg złoty 3,00 m. — 1,90 fl.
12 Cała skóra brzeg złoty i zamek 3,50 m. — 2 25 fl.
13 Francuzki szagren, b rzeg złoty 4,50 m. — 2,85 fl.
14 F rancuzki szagren, b. złoty i zamek 5,00 m. — 3,20 fl.
15 Safian gładki, brzeg złoty 6,00 m. — 3 80 fl.
16 Safian gładki, brzeg złoty i zamek 6,50 m. — 4,00 fl.
17 A ksam it, pojedyńcze okucie 5,50 m. — 3,50 fl.
18 A ksam it, lepsze okucie 7,50 m. — 4,80 fl.
19 Im itacya kości słoniowej 6,80 m. — 4 20 fl.
20^1 mi tacy a perłowćj macicy 5,50 m. — 3,50 fi.

Książka do Nabożeństwa
dla młodzieży.

Ułożona przez X siędza Prof. Dr. Lewickiego
,  pod ty tu łem :

Św. Stanisław Kostk®.
w 16-ce stron  300.

Ceny na papierze zwyczajnym.
w opr. A. b rzeg  biały 0,60 m. — 0,38 fl.
w opr. B . brzeg złoty 1,00 m. — 0,65 fl.
w opr. 0 . okucie i zam ek 1,60 m. — 1,00 fl.
w opr. D, imit. perłow ćj m acicy 2,50 m — 1,55 fl.
w opr. B. im it. kości białćj 3,00 m. — 1,90 fl.

8 Oała skóra, b. złoty zamek i okucie 3,50 m. — 2,25 fl.

Ceny na papierze welinowym.
9 Całe płótno, brzeg złoty. . . . 2,00 m. — 1,25 fl.

10 Oałe płótno, brzeg złoty i zamek 2,50 m, — 1,55 fl.
11 Oała Bkóra. brzeg złoty . . . .  3,00 m. — 1.90 fl.
12 Oała skóra b rzeg zło ty  i zamek. 3,50 m. — 2,25 fl.
13 Francuzki szagren, brzeg złoty . 4,50 m. — 2,86 fl.
14 F rancuzki szagren, b. złoty i zamek 5,00 m. — 3,20 fl. 
16 Safian gładki, b rzeg  złoty . . . 6,00 m. — 3,80 fl.
16 Safian gładki, braeg zloty i zamek 6,50 m. — 4,00 fl.
17 A ksam it, pojedyńcze okucie . . 5,60 m. — 3,50 fl.
18 A ksam it, lepsze okucie . . . .  6,50 m. — 4,40 fl.
19 Im itacya kości słoniow śj. . . . 6,80 m, — 4^20 fl.
20 Im itacya perłowśj macicy . . 5,60 m. — 3,60 fl.

Wiara Nadzieja i Miłość
Książka do N abożeństwa. Mały format str. 600. 

Ceny n a  p a p ie rz e  zw yczajnym ,
w opr. A. brzeg biały 1,20 m. —  0,75 fL
w opr. B. b rzeg  złoty 1,50 m. —  0,95 fl.
w opr. C. okucie i zam ek 2,00 m. —  1,25 fl.
w opr. D. imit. perł. macicy 3,00 m. — 1,90 fl.
w opr. E . imit, kości białej 3,50 m. —  2,25 fl.
2 Całe płótno, brzeg marmurowy . 1,29 m. — 0,76 fl.
3 Oałe płótno, brzeg złoty . . . .  1,40 m. — 0,90 fl.
4 Całe płótno, brzeg złoty i zamek. 2,26 m. — 1,40 fl.
5 Oała skóra, brzeg marmurowy. . 1,50 m . — 1,— fl,
6 Cała skóra, bózeg złoty . . . .  2,— m. — 1,25 fc
7 Oała skóra, brzeg złoty i zamek . 3,— m. — 1,90 fi,.
8 Oała skóra, b. złoty, zamek i okucie 4,50 m. — 2,85 fi.

Ceny n a  p a p ie rz e  w elinow ym .
9 Całe płótno, brzeg złoty. . . . 3,— m. — 1,90 ft,

10 Całe płótno, brzeg złoty i zamek 3,60 m. — 2,35 fi­
l i  Cala skóra, brzeg złoty . . . .  4,60 m. — 2,85 ft,
12 Oała skóra, brzeg złoty i zamek. 5,— m. — 8,20 fi.
13 Francuski szagren, brzeg złoty . 5,50 m. — 3,50 fl.
14 Francuski szagren, b. złoty i zamek 6,— m. — 3,80 fi.
15 Francuski szagren, b. złoty 2 zamki 6,80 m. — 4,20 fl.
16 Safian gładki, brzeg złoty . . . 6,50 m. — 4,— fl.
17 Safian gładki, brzeg złoty i zamek 7,— m. — 4,40 fl.
18 Aksamit, pojedyńcze okucie . . 5,50 m. — 3,50 fl.
19 Aksamit lepsze okuci* . . . .  6,50 m. — 4.— fl.
20 Imitacya kości słoniowój . . . 7,50 m. — 4,80 fl.
21 Imitacya perłowśj macicy . . . 6,80 m.—  4,20 fl,

Ż I J E  J E Z 1 I I
D rz e w o  ży w o ta  w ie c z n e g o  

FraennjświętsHe Jezusa Serce*
książk a  do N abożeństw a,

wydana roku 1823; teraz zaś na nowo przejrzana i wisi® 
dodatkami oraz 260 pieśniami pomnożona.

Z aprobatą Najprzew. X. Biskupa Likowskiego. str. 82(1.
Ceny s  o p ra w ą  na  p a p ie rz e  zw yczajnym .

W  opr. A. brzeg b iały  1,40 m. —  0,90 f&
W opr. B. b rzeg  złoty 1,80 m. — 1,10 fl.
W opr. C. zam ek i okucia 2,50 m. — 1,50 fl.
W opr. D. imit. perłow ćj m acicy 3,50 m. — 2,25 fl. 
W opr. E. im it. kości białćj 4,50 m. —  2,85 fi.;

Geny z o p ra w ą  n a  p a p ie rz e  w elin o w y m :
11. C ała  skóra b rzeg  złoty 5,—  m. — 3,20 f i
12. Cała skó ra  b. złoty i zamek 5 ,50 m. — 3,30 fl.
13. Szagrenow a sk ó ra  b . złoty 6,—  m. —  3,60 fl.
14. Szagrenow a skó ra  b. zł. izam . 6,50 m. —  4,—  fl.
15. Safian, g ładka skóra  b. złoty 7,50 m .— 4,80 fl.
16. Safian, g ładka skóra b. zł. i zam ek

8,—  m. —  5,10 fi.
18. A ksam it z wykładam i 8,— m. — 5,10 fl.
19. Im itacya kości słoaiow ćj 7,50 m. —  4,80 fl.
20. Im itacya porłow ój m acicy 6,80 m. — 4,20 fl.

Wielkość książki: długa 13„ szeroka 10, gruba 3 cm.

Na w szystkie pow yższe książki do Naboż. upraszam y należytość nadsyłać naprzód  i tylko przekazem  pocztow ym . N a po rto ryum  D zie­
ciątka, K ostk i i O łtarzyka prosim y dołączyć 10 fen. — 10 ct. — Na portoryum  W iary, D unina i Ż yje Jezu s  dodać trz e b a  20 fen. — 20 ct. — 
A dresow ać należy : K s i ę g a r n i a  K a t o l i c k a ,  P o z n a ń ,  S t a r y  R y n e k  5 3 .



Księgarnia Katolicka w Poznaniu, Stary Kynek 5 3 -5 4 $ poleca:
Śpiewniki światowe:

Bukiet pieśni światowych w którym się znajdują piosnki, dumki, arye, 
krakowiaki, mazury itp. Zebrał J. Chociszewski, 224 str. 60 f. — 40 ct.

Łiraik polski zawierający 547 dumek, aryi, krakowiaków i piosnek lu­
dowych, w 24-ce. 696 str. 1,25 m. — 90 ct.

Mały lirnik polski zawierający 100 piosenek światowych w 24-ce str. 120.
30 fen. — 20 fen.

Piosennik Jutrzenki zawierający pieśni i wiersze potępiające pijaństwo, 
karciarstwo i śocyalizm. Zebrał J . Chociszewski, 96 str. 30 fen. — 20 ct.

N a porto do każdej książki do łączyć trzeba 10 fen. — 10 ct.
lutnia polska Z melodyami 5 tomów bez opr. 8  m. — 5 złr. Z opr.

1 0  m, — 6  złr.
Wieniec pieśni na fortepian cena zniżona na 60 fen. — 50 ct.
Polski Śpiewnik Indowy na cztery głosy z towarzyszeniem dętych in­

strumentów, cena zniżona na 1,50 m. — 1  złr. franco, (obacz osobne 
polecenie na stronie 1 -ój tego cennika.

Oj Nasza! (Nuty bez tekstu.) Zbiór krakowiaków, mazurów itp . utworów 
ludowych na skrzypce. 1 m. — 80 ct., z przesyłką 1 , 1 0  m. — 1 złr.

Listowniki i przemówienia.
Podręcznik do pisania listów z podaniem wzorów, kwitów, rachunków itp. 

z dodatkiem listownika dla dzieci, opracował J . Chociszewski w 8 -ce 
192 str. 1 m. — 60 ct., z oprawą 1,25 m. — 90 ct.

Iłistownik. Książka podręczna zawierająca naukę pisania listów i wzory 
najużywańszych listów, zachodzących w życiu. W końcu dodatek zawie­
rający wpisy imionnikowe, na pamiątkę, ucinki itp. ułożył J . Choci­
szewski W ielka 8 -ka 256 str., 2,00 m. — 1,25 złr.

f o a s t  polski wierszem i prozą czyli zbiór mów przy uroczystościach 
wszelkiego rodzaju jako to przy weselach, ważniejszych zebraniach, 
przy obchodach jubileuszowych itd. w 8  ce 168 str.

z oprawą 1 , 2 0  m. — 65 ct.
Beklamator Polski. Zbiór poezyi religijnych, narodowych i historycznych 

stósownych do wygłaszania podczas uroczystości patryotycznych, ro­

dzinnych oraz wycieczek letnich z dodaniem dyalogów i s z t u c z e k  t ea -  
t r alnych._ w 8 -ce str. 176. 80 fen. — 50 ct. W oprawie 1,10 m. — 65 c t  

Przemówienia p-rzy uroczystościach weselnych i chrzcinach. Zbiór 
wierszy, toastów i życzeń dla uprzyjemnienia godów weselnych, 
z uwzględnieniem uroczystości srebrnego i złotego wesela. Zebra!
J. Chociszewski w 16-ce 95 stron, z oprawą 60 f.   40 c t

Pieśni weselne dla młodzianów i drużbów w czasie aktu ślubnego z do­
datkiem oracyi i życzeń weselnych przez J . Chociszewskiego, w 16-ce 
96 8tr°n. 30 fen. — 20 c t

Książki kucharskie i gospodarstwo domowe:
Kucharz Warszawski zawierający 1503 przepisy różnych potraw oraz 

pieczenia ciast i przygotowania zapasów spiżarnianych,' w 8 -ce wiel- 
kićj 550 stron. 4 ) 5 0  m . _  2,80 złr

(JfiS tto  najobszerniejsza i najlepsza książka kucharska).
Praktyczna kucharka. Przepisy praktyczne i tanie przyrządzania wszel­

kich potraw, mięsiw, ryb, wędlin, legumin, soków, konfitur, tortów, 
lodów_itp. w 8 -ce 120 str. 75 fen. — 50 ct., z opr. I m .  —  65. ct. 

3S5 obiadów przez C w i e r c i a k i e w i c z o w ą  w 8 -ce 500 str.
~  . . . . z oprawą 5 m. — 3 złr.
IkUCuHia polska zawiera przepisy rozmaitych potraw oraz pieczenia 

ciast, robienia konserwów, napojów, chodowania zwierząt domowych, 
robienia lekartw. w 8 -ce str. 312. Cena z oprawą tylko 1,60 — 1  złr. 

Pieczywa domowego wypróbowane przepisy jako to placków, bab, 
strucli, mazurków, ciast do kawy i herbaty przez M. S l e ż a ń s k ą  
w 8 -ce 55 str. _ _ 60 fen. -  40 c t

tospoayni doskonała czyli przepisy utrzymywania porządku w domu i 
zaopatrzenia go we wszystkie przyprawy, zapasy apteczkowe i gospo­
darskie tudzież hodowania i utrzymywania krów, cieląt, etc. w 8 -ce 
146 str. 7 5  fen — 5 0

N a porto do każdćj książki kosztującej mniej jak  2 m. czyli 1.25 ct. dodać należy 
10 (en. 10 ct. zaś do książek kosztujących 2 m. —  1,25 ct. lub droższych dołączyć  
prosim y 30 fen. — 30,/Ct. na przesyłkę. N ależytość  nadsyłać naprzód do •

Księgarni Mutollckićj w Poznaniu.

5 ciekawych książek z obrazkami za 2 mk. =  1,25 fl. iraneo., z opr. 3mk. =  1,90 1  franco.
1. Przeraźliwe echo trąby ostatecznej

albo „Cztery rzeczy ostatnie człowieka o c z e k u j ą c e , n a p i s a n e  przez X. Bolesławiusza, 
wydał na nowo X. Stagraczyński, w 8 -ce str. 138 z lOobrazkami.

Cena 60 fen. — 36 ct., z oprawą 75 fen. — 45 ct.
2. Godzina śmierci czyli leki na strachy śmiertelne,

kto  ich zażyje, ten się nigdy śmierci bać nie będzie. Wydał X. Stagraczyński, w 8 -ce, 
atr. 1 1 2  z 1 2  obrazkami.

Cena 50 fen. — 30 c t, z oprawą 75 fen. — 45 ct.
3. Koniec świata

■napisał X. Enn, w 8 -ce, stron 6 8 . Z obrazkami.
Cena 30 fen. — 20 ct., z oprawą 50 fen. — 30 ct.

4. Katownie więzienia piekielnego
na przestrogę i poprawę zakamieniałych grzeszników, napisał X. Manna, na nowo wydał 
X- Stagraczyński, w 8 -ce, stron 32. Z 14 obrazkami i opisem wierszem.

Cena 30 fen. — 20 ct., z oprawą 50 fen. — 30 ct.
m i i

podług różnych uczonych pisarzy kościelnych, opracował W. K .,. w 8 -ce,stron 50 z rycinami.
Cena 40 fen. — 25 e t ,  z oprawą 60 fen, — 36 ct. Rycina na okaz.

Należytość nadsyłać należy naprzód tylko przekazem pocztowym wprost do Księgarni Katolickiej w Poznaniu, Stary Rynek 53-54.

BIMiimn

Księgarnia Katolicka w Poznaniu, Stary Kynek 53-54 poleca
A R T Y K U Ł Y  B E W O m i E

w największym wyborze po cenach znacznie obniżonych a mianowicie: 
i R b r a z y  w kilkudziesięciu przedstawieniach, w olejodrukach, litografii, mie­

dziorytach, w ramach i bez ram, różnej wielkości i gatunku. 
O b r a z k i  koronkowe, czarne i kolorowe, na jedwabiu, kości słoniowój i t. p. 

w różnćj cenie.
J F i g u r y  i figurki rozmaitćj wielkości od 5 centim. począwszy, białe lub ko-

loruwe gipsowe, z terakoty, niklu i brązu, od 2 0  ien. — 1 2  ct. po
cząwszy, do 50 m. — 30 fl. i wyżćj.

3 f © t o g r a f i i e  Świętych na czarnym szkle, owalne, okrągłe i czworograniate 
w ramach mosiężnych i drewnianych. 

f L a m p k f  do powieszenia i do postawienia, do przybicia nad i pod obrazem 
w kształcie liry, kuli, tulpy, serca i t. p. od 1 m. — 60 ct. do l5  m. — 9 fl. 

S z k ł a  do lampek czerwone i białe, do wkładania i wstawiania w lampki. 
R e l i k w i a r z e  domowe, do ustawienia i zawieszenia pozłacane i mosiężne, 
i i o r o n h i  (Różańce, paciorki) drewniane, (po 10 fen. — 6  ct, sztuka, tuzin 

za 1  m. — 60 ct.), kokosowe, kościane, z owocu palmy, aspisowe, 
bursztynowe, z perłowej maęicy i srebra, na łańcuszkach mosię­
żnych, posrebrzanych, niklowych i srebrnych od 30 fen. — 20 ct. do 
2 0  m. — 1 2  fl. za sztukę.

H .O l* o n k i  do św. Józefa; do św. Franciszka z Asyżu; do oblicza Pańskiego,
do serca M. B.; za dusze w czyścu i inne.

W L v a j i e  i krzyżyki, do ustawiania i powieszenia, drewniane, mosiężne, n i­
klowe, cynowe, cynkowe, kościane — z kości słoniowej, z perłowój 
macicy i srebra, w różnćj wielkości od 2  cm. do m etra wysokie, 

j t t e d a l i o n y  za wypukiem szkłem gipsowe, na jedwabiu i aksamicie wyszy­
wane złot. i srebr. nitkami w ramkach mosiężnych lub drewnianych, 

m e d a l i k i  z polskiemi, francuskiemu i memieckiemi napisami, mosiężne, ni­
klowe i srebrne; — owalne i okrągłe. 

i S z k a p l e r z e ,  w arkuszach i szyte, do serca Jezusowego, Karmelitańskie, 
Męki Pańskićj, Niepokalanego Poczęcia, do oblicza Pańskiego. 

l l a i H T  i ramki, do obrazów, fotografii i małych obrazków.
—  7 —

Dzieła obejiisiijace Hisforya Polski
D z i e j e  IW arodli d o l s k i e g o  dla ludu i młodzieży opra­

cował J. Chociszewski z 72 rycinami, w 16-ce 256 str.
I m .  — 65 ct., z oprawą 1,60 m. — 1 złr.

H i s t o r y a  P o l s k a .  w pięknych przykładach przedstawiona, 
zestawił J. Chociszewski, w 16-ce 174 str. 80 f. — 50 cŁ

z oprawą l m .  — 60 ct.

iffiarys D z i e j ó w  Polski porozbiorowćj. (Jest to opis po­
w stań od Konfederacyi. Barskiej do 1863 roku) w 1 6 -ce 280
str. z 22 rycinami i mapą. 1 m. — 60 ct.

z oprawą 1,25 m. — 80 ct.
z piękną oprawą w czerwone płótno 2 m. — 1,25 złr.

M a ł a  M s t o r y a  D o l s k a  dla dzieci przez J. Choci­
szewskiego, w 16-ce 95 str. z rycinami 30 f. —- 20 ct.

z oprawą 45 f. — 30 ct.

D z i e j e  P o l s k i  do najnowszych czasów jasno i treściwie 
opowiedział Maryan z nad Dniepru, w 8 -ce 320 stron z 80
Obrazkami 1,60 — 1 złr., z oprawą 2  m. — 1,30 złr.

m a l o w n i c z y  o p i s  P o l s k i  czyli geografia ojczystego 
kraju ułożył J. Chociszewski, w 8 -ce 352 stron z 90 ryci­
nami. 3 m. —■ 2 złr., z oprawą 3,50 m. —  2,50 złr.

Uwaga S Do każdćj z powyższych książek należy na porto- 
ryum załączyć 2 0  fen. — 2 0  ct. Należytość trzeba 
nadsyłać naprzód zawsze przekazem pocztowym 
pod adresem:

Księgarnia Katolicka, Poznań
Stary Rynek 53-54.



Z e s i f e o m f t e  d z i e ł o  l e c z e f c z e ! !
P ® i a l a l l  H a  z dr o wy® li i ®l®rj®l

napisał l i s i ą d z  t o a s t y  a i s  K n e i p p .
Dzieło to obejmuje 329 stronnic z licznemi rycinami, które przedstaw iają dokładnie sposób wykonywania środków leczniczych. 

C eny:
B e z  o p r a w y  1 , 6 0  i n k .  —  t Z  I r . ,

z p r z e s j ł k ą  f l , ? 0  i l i f e .  —  1 , 1 0  Z I r .
Z  o p r a w ą  9 , 0 0  i n k .  —  1 , 9 5  Z  I r .

z przesyłką 9 ,1 0  m k .  — 1 ,1 0  Z t r .
Dopełnienie do tego  P o rad n ik a  w yszło  p. t. 

K a len d a rz  zdrowia, cztery  roczn ik i, k tó re  co  50 
fen. =  40 ct. osobno nabyw ać m ożna. Zielnik 
czyli dok ładny  opis roślin  z k tó ry ch  lek a rs tw a  po ­
dane  w P o ra d n ik a  (Z rycinam i) (Jena 50 fen. =  
40 ct. z p rzesy łką  60 fen. =  50 c t. K upujący 
od ra zu  Poradnik z czterem a dopełnieniami i Ziel­
nikiem, p łac i z a  w szy stk o : bez opraw y ty lk o  3,40 
=  '2 złr. 40 ct., z op raw ą ty lko  3,80 m. =  2 złr. 
60 ct. ju ż  z p rz e sy łk ą  franko

Należytość u p rasza  się nad sy łać  naprzód  za­
wsze przekazem  pocztow ym  w p rost d r

Księgarni Katolickiej w Poznaniu,
Stary Rynek 53-54.

Ksiądz Eebasiyan Kneipp

M usiałpm  też  zaw sze chodzić 
i w ja k  p ro s ty  sposób  m ożna

Na dowód z jak ciężkich chorób wyleczył Ksiądz Kneipp iudzi prawie umierających, niech posłużą następujące przykłady wyjęte
"  ’ Kalendarzy:

niano z po lew aniem  n ó g  i p ó łk ap ie lam i 
b o so ; n a b ra łem  przekonania , ja k  ła tw o  
w odą leczyć ta k ą  chorobę.

N ie  sposób wyliczać w szelkich chorób  i ty s iąc e  p rzypadków  w k tó rych  
ludzie^ praw ie  u m ierając: za  pom ocą k u racy i X . K n eippa  je szcze  u ratow ani 
zosta li, d la tego  z w ielu  u leczeń  op isanych  w książkach  K sięd za  K n e ip p a  
przy taczam y tu ta j ty lko  jeszcze  jed n o  św iadectw o oryg inalne pewnej k an i 
K tóra roicu 1892 w lecie  by ła  na  iruraoyi we W orisnofen ł lam ze przez 
X. K neippa p raw ie  w  cudow ny sposób  zo sta ła  u leczoną  z bardzo  ciężkiej 
choroby. Św iadectw o to  brzm i:

J a  n iżej podp isana, zam ieszkała  w Q-ravenhaag w H olandy i, je s tem  od 
8  ty g o d n i we "W órishofen n a  kuracyi. W  tym  czasie doznałam  nadzw y­
czajnego  uleczenia. ~  C ierpiałam  n a  bardzo  ciężkie choroby. N a jp ie rw  
m iałam  skrzyw ienie w podbrzuszu, je d n a  stro n a  była znacznie w yższa ja k  
d ru u a ._ L ek a rze  operow ali m nie  dw a razy  bez żadnego  sk u tk u ; późn ie j 
wypalili m i doktorzy gorącym instrumentem 17-cie dziur na krzyżach, aby ścią­
g n ąć  ból z podbrzusza, lecz i to  nic n ie  pom ogło. N a  w iosnę 1892 roku  
m iałam  się znow u p o d d ać  operacy i k tó ra  je d n a k  zdaniem  lekarzy  zag raża ła  
życiu. O becnie  a to li k u racy a  X . K n e ip p a  pozbaw iła  m nie w szelkich  c ie r­
p ień , w yw yższenie znik ło  zupełn ie  a p o d b rzu sze  je s t  całk iem  norm alne. — 
O prócz teg o  m iałam  w lew ej piersi ty le  chorob liw ej m ateryi, iż lekarze 
chcieli m i pierb odciąż. C ierpiałam  tak że  od 8 -m iu la t  n a  chron iczny  k a ta r  
p łuc  ja k o  też  b ra k  k rw i i zdenerw ow anie, w szystkie te  choroby u su n ę ła  
ku racya  X . K n eippa  zupełnie. — T ysiączne  „R óg  zap łać 11 w ielebnem u 
Księdzu K neippow i. A b y  go  P a n  B ó g  ja k  najd łużej d la  do b ra  ludzkości 
zachował.

W órishofen, dn ia  12-go L ip c a  1892 r.
M. E. Wetzel, z domu Biirkens.

z Poradnika i
P a ra liż .  D ziew czyna licząca  la t 14, zachorow ała  w w rześniu 1888 roku  

na szkarla tynę i d y ftery ą  i od tego  czasu  m usiała pozostać w łóżku.
W  lu tym  1889 zap ad ła  n a  porażen ie  g ó rn y ch  części nóg . T e  schudły , były 
zim ne jak  lód, porażone aż do stóp  i bez czucia .A petyt i sto lec  ustał. 
D ok to rzy  leczący ją  aż do p oczą tku  r. 1890 m ieli ośw iadczyć, że tu ta j n ie 
m a ra tu n k u , że ch o ra  m usi zw olna um ierać. W  dniu  4. m arca  r. 1890 szu­
ka ł u m nie  o jciec  dziew częcia pom ocy; zaleciłem  codziennie  zm yw anie cał­
kow ite, ok łady  do lne i gó rne  i co godzinę łyżkę wody, n a d to  ścisłą dyetę , 
re g u la rn e  jedzen ie , a to li w strzym yw anie  się od m ięsa. P o  cz terech  ty g o ­
d n iach  don iósł o jciec, że lew a noga m oże się poruszać praw a n a to m iast jes t 
jeszcze po rażona  ale już cieplejsza. Z am iast okładów  użyto ow ijaó  zm o­
czonych poprzedn io  w odw arze słom y o w sian ć j; oprócz tego trzy  razy  p o ­
lew an ia  gó rnego  i polew ania  nóg  Po n astępnych  czterech  ty g odn iach  m ogło 
dziewczę chodzić i ubiedz pó ł m ili jak o  też  odw iedzić m ię po  raz pierw szy. 
C era  tw arzy  była d o b ra  a  ru ch y  wszystkie silne, pow róciło  tak że  i czucie.

D o leg liw o ść  k o śc i p a c ie rz o w e j. P a n  pew ien pow iada: Dziesięć la t
c ie rp ię  n a  ból w krzyżu, m iałem  w tem  czasie wielu lekarzy, używ ałem  dużo 
wód, byłem  n aw et przez dw a la ta  bez przerw y u wód, wziąłem  60 kąpieli 
siarczanych  o 28°; a to li bez skutku, aż o sta teczn ie  p róbow ałem  knracy i w odnej, 
a  ta  m nie w k ró tk im  czasie wyleczyła zupełnie. O trzym yw ałem  codziennie 
dw a lub trzy  po lew ania  m usiałem  dużo chodzić  boso i we w odzie; 
a po czterech  tygodniach  odzyskałem  zupełn ie  zdrow ie.

T y fu s. P ew ien  człow iek leżał ju ż  1 2  dni chory  na  tyfus: stan  jego  
był bardzo n iebezpieczny, gorączka ogrom na, podn ieb ien ie  spieczone, 
a ok ry ty  pęcherzam i język tak  zesztyw niał, iż nio m ógł wcale m ówić. 
C horego zm yw ano 2 razy  dziennie w łó żk u ; dalćj ile  razy  w idoczną 
b y ła  w ielka gorączka, k ładzono m u n a  brzuch  i p iersi g ru b ą  chustkę zło­
żoną na  sześć, um aczaną w bardzo zim nej wodzie i pow tarzano  to, aż do 
u stąp ien ia  gorączki. N a w ew nątrz  zażyw ał ch o ry  w m ałych odstępach  1 — 2  
łyżek od w aru  z foenum  graecum , później zaś  dw a razy  dziennie łyżkę oliwy.
W  10 dn iach  feb ra  usu n ię tą  została, a chory  w kró tce  w yzdrow iał.

A s tm a , Pew ien  ksiądz c ie rp ia ł ua astm ę p rzychodzącą co cz tery  tygodnie . 
D oradziłem  m u, aby w staw szy rano  zm yw ał całe ciało zim ną w odą i n ie 
o tarłszy  się, znów  położył w łóżko, dalej aby  b ra ł 2 do 3 lazy  n a  tydzień  
pó łkąp iel 4— 6  sekund  trw a jącą  i aby pił co d ra g i dzień  filiżankę he rb aty  
z pokrzyw , m ięty i k rw aw niku A stm a w k ró tk im  czasie usun ię tą  zostało.

Z a tru c ie  k rw i .  P ies ugryzł kogoś n ieznaczn ie  w nogę: zaogniła  się 
ona i sp raw iała  ból dotkliw y, tak  że lekarze  nie w iedząc innej rady, m ieli 
ju ż  ją  odjąć. U żyłem  jed y n eg o  na to  lekarstw a tj. kw icia od siana, p rzy­
k łada jąc  takow e gorąco co dw ie godziny, aż wszelki ja d  w yciągan-ntym  
został. K w ic ie  od siana pom aga z pew nością, jeżeli ty lko  krew za  daleko 
p o p su tą  nie je s t.  N aw et w tedy jeże li k to ś  przez w ściekłego psa u k ą ­
szonym  zostanie, jest kw icie od siana jedynym  środkiem  usuw ającym  złe.

Wilk (lupus). C hłopiec pew ien m iał on kilku m iesięcy n a  lew ym  
policzku  wilka, k tó reg o  m u w k lin ice  w ypalono, poczęta jeszcze zjadiiwezy 
lupus u tw orzył się pod praw em  okiem  Z ajął on pow ieki, czoło i nos, do­
wodzi t-i, iż wilk n ie m ieści Bię ty lko  w zajętem  p rzez  siebie m iejscu, 
a le  że pochodzi ze krwi. Z a  pom ocą różnych  po lew ań  i kąp ie li ch łop iec  
zupełn ie  uleczonym  został.

D tra ta  s łu c h u  1 m ow y. O jciec p rzyprow adza  . sw ego chłopca, k tó ry  
od 3 la t  s trac ił słuch i mowę Miał on przytern wielki k a ta r  i b rak  
tch u . W ielu  środków  używmno. P rzez  trzy  la ta  m usia ł zażyw ać B rom  
K ali, k a li  hyperm aoganow e i t. p  U leczy ła  go szybko w o la . Przez 3 
ty godn ie  uży to  środków  n astęp u jący ch : codziennie 2  polew ania g ó rn r, j e ­
dnego dn ia  półkąpiel, d rug iego  d n ia  polew anie g rzb ie tu . S k u tek  był ten , 
że chłopiec odzyskał z u p e łn i- s łuch , jąkanie  całkiem  u s ta ło  siły  ducha 
zu p ełn i- sie odśw ieżyły, jed n em  słow em  ch ło p iec  całkow icie wyzdrow iał.

S taw o w y  re u m a ty z m . C ierpię od la t 2 0  na reum atyzm  staw ow y i uży­
wałem  na to  przez d łu g i czas kąp ieli parow ych, w ielkich porcyi salicylu 
i dnżo solanek, tak że  masażu, w szystko jed n ak  było bez pożądanego  Bkutku. 
Z abron iono  m i najsurow iej kąp ie li zimnych. Z czasem d o sta łem  w ielkich 
wyrzutów na  nogach. Obm yw anie w odą z o trębam i, n ac ie ran ie  myd.em 
sm ołowem  obm ywanie w odą g o rącą  i w cierania pudrem  ryżow ym  m iały 
mnie uleczyć N a  kurcz  w n o g ach  zalecono  ow ijanie flanelow ą bindą.

K uracya w odna u leczy ła  m ;ę w p rzeciągu  4 tygodni z w szelk ich  d o le­
gliw ości. O trzym yw ałem  dziennie  2 do 3 środków ; polew anie gó rne  zmie-

W szy stk o  to  cośm y tu ta j pow iedzieli m oże się dziwnym  niejednem u 
zdaw ać, a  pon iew aż ta  p an i k tó re j św iadectw o tu  przytoczyliśm y, ja k o  
i X . K neipp , n a leżą  do obcej narodow ości, m ógłby kto tw ie rd z ić  że Po lacy  
tam  nie byli i uzd row ień  n ie  dośw iadczy li, p rzeto  pozw alam y sobie p rz y ­
toczyć  jeszcze  jedno  ś w ia d e c tw o  n a jw ia ro g to d u ie js z e  gdyż po ­
chodzące z ust B I s K n p a  P o la k a .  W Biesiadzie p iśm ie tygodniow ym  
wychodzącym  w W arszaw ie  w No. 47 z dn ia  18 L is to p a d a  1892, czy tam y co 
następ u je :

N iek tó re  z pism  W arszaw skich  donosiły  p rz ed  k ilku  tygodniam i o wy­
jaźd zie  N a jp rzew ieleb n ie jszeg o  X. B iskupa  B ereśn iew icza  u a  k u racyą  do 
X . K neippa, w W órishofen , w B aw ary i. P on iew aż  start zdrow ia czcigo­
dnego p a s te rz a  by ł m ocno zagrożony, m ożem y pow iadom ić, iż w dniu 2 -go 
L is to p ad a  1892 dosto jny  chory  w pow rocie  z ku racy i p rze jeżd ża ł przez 
P io trk ó w  w najpożądańszem  zdrow iu.

T o, cośm y p rze lo tn ie  z u st tak ieg o  A u to ry te tu  (X . B isk u p a  sam ego) 
słyszeli o pom ienionćj w odolecznicy zasługuje ua uw agę w obec stronnych  
opow ieści. O to słow a X. B iskupa:

„N iek tó re  w yleczenia n a leżą  do •wypadków nadzwyczajnych: n. p. pew ien 
ksiądz starzec 80-letni, oddaw na nic w idzący n a  oczy, po k ilkutygodniow ej 
kuracyi wzrok odzyskał. P ew n a  P a n i z W arszaw y  p rzy jech a ła  do W oris­
hofen  z bezw ładnie chorą  córeczką, sk azaną  na od jęcie  nogi. P o  kuracyi 
u X. K neippa, dziew czę to  chodzi o w ła sn śj sile z pom ocą kuli, rany  się 
pogoiły, a X . K n e ip p  zapew nia, że za  parę ty g o d n i będzie m ogła w rócić dó 
domu w zupełnem  zdrow iu. Podobnych  przyk ładów  m ożna liczyć całe se tk i.

Co do honoraryów , gdy k tó ry  z wyleczonych gości p ro si o w iadom ość, 
ile się od n iego  należy, zacny proboszcz  z żarto b liw ą  p o w ag ą  zap y tu je  :

— A  ja k  pan  długo lec zy ł się w zak ładzie?  — G o ść  odpow iada, że 
pięć lub sześć  tygodni.

— N o, to  należy  się od p an a  m arka. — Gość zdum iony, n ie daje wiary. 
W tedy X K n e ip p  zw ykł m ów ić:

— D la  sieb ie  n ic nie żądam , a jeże li Pan bogaty , złóż d la  b iednych 
ile możesz.

Otóż z tak ieg o  to  funduszu  zasp ak a ja ją  się w ydatki na  użądzenie 
czterech  m iejscowych lecznic, a  nadto  zbudow ano roku 92, s ta ran iem  tego  
n rzezacnego  kap łana, w spaniały  budynek m ający Błużyć  na ochronę dla 
k ilku  se t b iednych  dzieci.

„C zyż to  nie są  w idom e owoce w iary  i m iłośc i ch rze śc iań sk ie j
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Ksiądz Kneipp, dzisiaj starzec 75-cio 
letni, proboszcz katolicki w1 Bawaryi, leczy 
wszelkie choroby za pomocą wody, ziół, 
gliny, tworogu, i. t. p. środków domowych, 
a leczy już od lat 35-ciu, i jeżeli mało 
podamy, to 100 tysięcy ludzi dotąd wyleczo­
nych zostało z najrozmaitszych i najcięż­
szych chorób. To tóż mala wioska jego 
stuła się dzisiaj najmiększym i najsławniej­
szym zakładem leczniczym, gdyż około 30 
tysięcy osób rocznie tam przebwa.

Lecz nie każdy może jechać do owego 
zakładu, dla tego wydał Ksiądz Kneipp po- 
wyżój wzmiankowaną książkę, w którój jak  
najdokładniej opisuje leczenie wszelkich cho­
rób, i mogą się chorzy z łatwością podług 
tego Poradnika sami leczyć.
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Księdza Kneippa Kalendarz zdrowia
di a zdrowych i chorych na rok 1895.

Książka ta  oprócz zw ykłego te k s tu  kalendarzow ego  obejm uje najw ażn ie jsze  
p rzep isy  j - k  żyć, ja k  się u b ie rać , ja k  i co je ś ć  aby  zdrow ie zachow ać. P rócz  tego 
zaw iera  tak ż e  sk ró cen iu  w szazow ki ja k  leczyć różne ckoroóy za  pom ocą z ió ł 
i wody, o raz  podaje  opisy praw ie  cudow nych  uleczeń k tó re  d- konał X. K n e ip p  
w lecie 1894 roku.

Cena 50 fen. —  30 c t. z przesyłka fiO fen. —  40 et.
Nt 10 expl. od razu  zamówionych dajemy I expl. w dodatku.

Uwaga: R oczn ik  I tego  ka lendarza  w yszedł roku  1891, R ocznik  11 wyszedł 
1892 i R ocznik I I I  w yszedł 1893- i Ro zn ik  IV  w r. 1894 w szystkie są jeszcze za tę 
sam ą cenę do nabycia  Wszystkie cztery  roczniki zap isane razem  koBztuią tyiko 
1,60 m. — I złr.  już z p rzesy łką franko. R ocznik  I obejm uje  prócz p rzep isów  le­
czen ia  chorób , także i wskazów ki tyczące się podróży d la  ty ch  k tó rzyby  chcieli udać 
się n a  k u racyą  do zakładu ka K neippa. Wszystkie te  foczniki kalendarza stanowią 
niejako dopełnienie do Poradnika,  d la tego  każdy nabyw ca P o ra d n ik a  pow inien  i te  
ka lendarze  po siad ać  N ależytość upraszam y nadsy łać  n ap rzód  zaw sze tylko przekazem  
pocztow ym  w prost do

Księgarni Katolickiej w  Poznaniu, Stary Rynek 53 -5 4 .

czyli dokładny opis ziół leczniczych, z których robienie skutecznych 
lekarstw  podane je-<t w Poradniku Księdza Kneippa.

Z 5 0 -c iu  r y c in a m i .  ■ B B B B B
Książka ta  je  t  kon ieczn ie  po trzeb n a  każdem u k tó ry  pod ług  p rzep isów  w Po­

radniku ku racyą  K s K n e ip p a  chce przeprow adzać H e rb a ty , proszki m aści itp . 
środki p rzep isu je  Ksiądz K neipp z roślin  tak ich , k tó ry ch  w ap tekach  dostać  nie 
m ożna, ro sną  jednakow oż te^ zioła wszędzie po po lach , łąkach, w koło dom ów  na 
wsiach, p o trzeb a  ,je ty lk o  znać, w iedzieć kiedy k w itną  i gdzie rosną  a w ne t je się 
znajdzie  i to w łaśnie ja k  najdokładniej opisuje powyższy Zielnik, aby zaś u ła tw ić  po­
znan ie  każdego ziółka, są dodaDe obrazki w iern ie  każdą roślinę  p rzed staw iające , jć j 
kwicie, korzenie  itd . — N iechaj p rzeto  każdy z wiosną w yjdzie na pole lub  łąkę 
i z Zielnikiem w ręku  odszuka i uzb iera  sobie tych  ziółek leczniczych aby w razie 
potrzeby m ia ł lek a rs tw o  w pogotow iu, k tó re  użyte zaw czasu, uch ro n ić  go m oże od 
licznych  a n ieraz  i b a rdzo  ciężkich chorób .

Cena bez opr. 50 fen. —  40 ct. z przesyłką 60 fen. —  50 ct. 
z opr. 60 fen. —  50 ct. z przesyłką 70 fen. —  60 ct.
N ależy tość  up rasza  się nadsyłać nap rzó d  zaw sze ty lk o  przekazem  p o c z t o w y m  

do K się g a rn i K a to lick ie j w  P o zn a n iu  S ia ry  R ynek  53-*4.
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